
ZLOTOWY
— -^GOLI MŁODYCH STARCÓW

P rzew odn iczący  ZT) ZM P  
r  U/^y, tf K a to w ic e  W schód, tow . K o-

"Vih&CiCft (ß tfye tfr/.Cć frfm i/T i ‘‘JtYłSfc

7 Pc, p rzew o d n iczą cy  ZD  
Z M P  K a to w ice  — P o łu d n ie , 
to w . S z a fra n rk  i a k ty w is ta  
Z M P  P iw o w a r /  TP D  n r 2 
w K a to w ic a c h  nie ch c ie li 
ta ń c z y ć  na p rz e d z lo to w e j 
zabaw ie  m o id z ieży .

*.V
— D I. A CZEGO O N I N IE  

TAŃCZĄ?
— BO IM  BR O D Y PRZE 

S Z K A D Z A -IĄ . ALF. TO 
M C . C Y R U L IK  D A  IM  
R A D Ę !

‘ - ' DU KU
MB). jBHBk ÆtËKWÊBT

WÊ n  TPJ*m
Sb W Æ

Sztandar
:M ¥  P IK O

Sprawozdanie z 6 dnia obrad
UW AGA! Prezydium Narady 

przystępuje do pracy. Glos za
biera przewodnicząca — tow'. 
M irka Tomaszewska:

TOW ARZYSZE!
Dzisiejszy dzień postanowil i

śmy poświęcić na dokładne 
przejrzenie coraz liczniej nap ły 
wającej do Prezydium Narady 
korespondencji, odkładając tym

palni „ Rokitnica", Wiceminister 
Hutn ic twa inż. m gr. I. Borejdó, 
fi. Cesarz z huty „F lo r ian“ ., W 
Wysocki z Warszawskich Zak ła
dów Przemysłu Odzieżowego 
Nr 2, J Siemieniec z huty  
„F e rrum “ , Dyr. Gen. Min. 
Przem. Drobnego i Rzemiosła 
P Zelick i i inni.

Prezydium Narady wyraża po-
samym dalszy ciąg dyskusji  do dziękowanie wymienionym Iowa

ORGAN ZARZĄDU GŁOWI

myszom i towarzyszkom za ich 
udział w naradzie i apeluje do 
młodych robotników wszystkich 
zakładów pracy, do starszych ro 
botników, do inżynierów, maj-
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M ło d z ie ż  S to e z iii G d a ń s k ie j  
z a w ie r a  u m o w y  o w s p ó łza w o d n ic tw ie

iiiijlepszfj brygadę wysokiej jakości H Maszyna doląd nieprodukowana w Polsce
■ Obsłużymy wszystkie dodatkowe pociągi

następnego numeru „Sztandaru  
Młodych“

Niewiele dni upłynęło od po- 
czątPću naszej Narady, a już 
stwierdzić można, że wywoła ła  
ona duże, wzrastające wciąż 

! zainteresowanie. Jak pamięta- 
t my, w min ionych pięciu dniach 
; Narady, głos w dyskusji  zabral i 
l kolejno tow St. Kempa z Wy . 
i twórn i Prototypów Wyposażenia' c j i  Prezydium Narady apeluje 

Odlewni w Krakowie, tow. W ; również do pracowników skle- 
Baczik z Wrocławskich Zakła- j pów różnych branż, aby pudzie- 
cIow Fajansów, Min ister Przemy

skini, szczególnie cennym u¡na
szej walce o wyższą jakość pro
dukcji . Otóż racjonalizatorzy  
Fabryk i Urządzeń Mechanicz
nych w Porębie — łów  inż. 
Smolarkiewicz, Iow Wątor, tow. 
Grabek, tow. Krawczyk i tow. 
Borówka znacznie zwiększyli 
wytrzymałość części i w y 
datnie obniżyli  iłość braków. 
Szukając metod poprawy jako
ści części wpadli na pomyci, 
który jednocześnie pozwolił im  
uzyskać poważną oszczędność 
metali kolorowych Części te by 
ły bowiem poprzednio produ-

strów, brygadzistów, techników, kowane całkowicie z brązu, 
brukarzy, aby podzieli li się z Racjonalizatorzy zastosowali pó-
ta ły iu  krajem swymi uwagami 
i doświadczeniami z dziedziny 
wa lk i o wyższą jakość produlc

Młodzież Stoczni Gdańskiej podejmując zobowiązania zlotowe zawiera pisemne umowy o 
współzawodnictwo pomiędzy poszczególnymi robotnikami i brygadami. Umowy te pozwalają 
ustalić dokładnie wysokość zobowiązania każdego z podejmujących, i ułatwiają systematycz
ną kontrolę współzawodnictwa.

Tow. Henryk Sobierajski — traser z Wydziału Mechanicznego zobowiązał się wykonać 
• 310 proc. normy i wezwał do współzawodnictwa ślusarza tow. Stefana Zienkiewicza. Tow. 

Zienkiewicz odpowiadając na to wezwanie zobowiązał się osiągnąć także 210 proc. normy.
Na Wydziale Mechanicznym umów takich zawarto już kilkanaście. Tow. Lech Wójcik zo

bowiązał się wykonać 190 proc. normy. Będzie współzawodniczył z tow. Iwańskim, który po- 
stanowii osiągnąć 180 proc. normy. Tow Jan Łabęcki zobowiązał się wykonać 200 proc. nor- 
my i wezwał do współzawodnictwa tow. Krasonia. który podjął się osiągnąć 195 proc. nor. 
my.

Na Wydziale Obróbki tow. Mieczysław Drobotkiewicz zobowiązał się oddać 95 proc. produk
cji bez braków i wezwał tow. Sietiickiego, który pod ją! takie samo zobowiązanie. Tow Le
wiński współzawodniczy z tow Proszeni o zmniejszenie braków o 5 proc.

Po Komisji Współzawodnictwa wpływają w dalszym ciągu meldunki o zawieraniu pr7,ez mło
dzież umów o współzawodnictwie. Umowy te przyczynią się do wzmożenia współzawodnictwa 
o miano najlepszego Młodego Przodownika - Budowniczego Polski Ludowej.

Koresp. W ŁADYSŁAW  GOŁĄBEK  
Gdańsk

M łodzi przodownicy — to lu - | z im ińskie j wystosowała nastę- 
dzle pracujący po nowemu j pujące wezwanie do wśzyst- 
M łodzież dwóch w ie lk ich lódz- | kich brygad m łodzieżowych w

Polsce, które  pracują metodą 
Czutkicha.

zobowiązaniaPodjęły one 
przedmiotowe:

Zwiększyć punktualność 1 
bezpieczeństwo ruchu,

obsłużyć wszystkie pociągi 
dodatkowe (przewóz dzieci na 
kolonie, przewóz SP). rozpo
czynające bieg ze stacji W ro
cław Główny — planowo i 
bezawaryjnie.

wyładować w wolnych chwi 
lach drobnicę z wagonów kur
sowych na Ekspedycji Towa

rowej — po 2 tony na każde
go, by wagony kursowe nie 
m aly przestojów,

wzmóc opiekę nad konduk
torkami, które skończyły kur- 
otoczyć je szczególną opieką 
pomagać im w pracy zawodo 
wej,

przygotować najlepszych 
aktywistów ZMP do wstąpię 
nia w szeregi Partii.

koresp. K. DŁUGOSZ  
Wrocław

siu Chemicznego tow Bolesław 
Rumiński oraz tow Zbigniew . 
StUmiński ze Zjednoczonych 
Zakładów Rowerowych w Bud 
goszczy Pierwsze glosy iWymie
nionych towarzyszy pobudziły 
do udziału w dyskusji  innych 

Swój udział w dyskusji  zgło
sil i dotychczas m. in towarzy - '1 
sze: IV. Strużycki z K a tow i
ckie j Fabryk i Maszyn G órn i
czych, Minrster Przem. Rolnego 
i Spożywczego inż. mgr. M 
Hoffmann, Krystyna K w i la rz  z 
Wrocławskich Zakładów  Przem 
Odzieżowego, S. Molenda z ko-

l i l i  się z uczestnikami Narady 
swymi uwagami na temat jako
ści otrzymywanych do rozpro
wadzenia towarów Ten sam 
apel k ierujemy do konsumen-

mysł pokrywania części stalo
wych cienką warstwą brązu, 
dzięki czemu, prócz bardzo po
ważnej poprawy jakości, osiąg
nęli pięciokrotne zmniejszenie 
zużycia cennego materiału, ja 
k im  jest brąz.

IV im ieniu uczestników nn- 
s.ej Narady serdecznie po
zdrawiamy racjonalizatorów  — 
tow tow Smolarkiewicza, W a-

tów. aby podzieli li się swymi lora. Grabka, Krawczyka i Bo-
uwagami na lemat jakości za - 
kupionych ¡towarów, aby pisaii 
do nas zarówno u towarach do
brej jakości, jak i o towarach 
złej jakości. Czekamy na Wą
sie l isty, czekamy na Waszą po
moc w tunice o wysoką jakość 
socjalistycznej produkcji!

A teraz, towarzysze, chciała 
bym poin formować Was ó no-

rówkę—i życzymy im dalszych 
sulu esów

NASTĘPNIE PRZEW O D NI
CZĄCA U D ZIELA GŁOSU  
TOW. W ACŁAW OW I STRUŻY- 
C K IE M U  Z K A TO W IC K IEJ  
FA B R YK I M ASZYN G Ó R N I
CZYCH.
(W YPOW IEDZ TOW, W.STRU 

ZYCKIEG O  PODAM Y W N U -
wym  pomyśle racjonalizator- i MERZE N A STĘPN YM >.

Tysiące nowych zespołów artystycznych 
powstają w kampanii przedzlotowej

Mowy obiekl biulnn nictu a sni jal is t \ i / .nnjn

Nowoczesna koksownia w hucie „Kościuszko“
ro z p o c z ę ła  p ro d u k c ję

W niedzielę 18 bm. odbyło się uroczyste otwarcie nowej ko
ksowni w hucie „Kościuszko", nowego wielkiego obiektu na
szego budownictwa socjalistycznego.

kich zakładów — ZPB im. 
Dzierżyńskiego i Marchlewskie
go dobrze to rozumie. „Brygada wysok ie j jakości j 

I kol Genowefy Kozim ińskie j z j 
!ZPB im  Feliksa Dzierżawskie: 
go .w Łodzi wzywa wszystkie j 
brygady pracujące metodą A. 
Czutkicha w  całej Polsce do j 
współzawodnictwa zlotowego, o j 
ty tu ł  najlepszej brygady wyso- ] 
hicj jakości“ .

Koledzy! Stańcie do współzą- 1 
wodnictwa w walce o na jw yż
szą jakość!

koresp.
H. GW ARDECKI. A. KŁOS.

H. NOW AK,
Lodź

Kol K rystyna  Kędziak z 
ZPB im. Marchlewskiego pod
niesie wydajność wraz z całą 
tró jką  tkacką o 3 proc B ryga
da młodzieżowa im  A. Matro" 
sowa z tych samych zakładów 
podniesie jakość m ateria łu o 1 
proc. Dotąd młodzież ZPB M ar
chlewskiego podjęła 557 zobo. j -jt '
wiązań przcdzlotoyrych.

Wzmogli swoją działalność ; W ielkopolska Fabryka Urzą- 
członkowie brygad najwyższej i jze ń  Mechanicznych. Mieści się 
jakości pracujący według wzo- ona w Poznaniu. A oto lista zo
ló w  radzieckiego m istrza jako- : bowiązań zlotowych W iepofany; 
ści i laureata Nagrody Stali- j 
nowskie j. A Czutkicha.

Członkowie tych brygad z ■
Tkalni Nowej podniosą dzienną J 
wydajność, co da 321 metry tka- j 
nipy wartości 1.607 zł każdego : 
dnia.

Brygada kol. Genowefy Ko- i

Kol. Marian Wittig podjął 
takie samo zobowiązanie.

Grupa ZMP-owska nr 5 
zmontuje do Zlotu dodatkowo 
część do maszyny wartości 
679.71 zł.

Grupa ZMP-owska nr 2 na 
odlewni da 238 kg żeliwa war 
tości 426.32 zł.

Brygada młodzieżowa nr 1 
zmniejszy hraki o 1 proc i 
podniesie wydajność pracy ze 
ino na 125 proc. co da 883.80 
zł.

Brygada młodzieżowa nr 3 
będzie wyrabiać stale do Zło
tu 110 proc. normy.

KOL. Z B IG N IE W  PRZY
BYSZ SKONSTRUUJE NO
WY TYP M ASZYNY NIE  
PRODUKOW ANY DOTĄD W 
KRAJU.

koresp. Z. ID Z IA S ZE K  
Poznań

Młode drużyny konduktorskie 
stacji W rocław G łów ny w tym

Przodować w śpiewie, tańcu 
w pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j 
obok przodowania w  pracy — to ; 
także treść przedzloto wego
współzawodnictwa.

Szczególnie masowo pi. ustają 
nowe zespoły artystyczne. W 
Kłodzku np., w któ rym  do nie 
dawna było 41 zespołów ir ty -  
stycznych, pracuje już nad przy 
gotowaniem atrakcyjnego pro
gramu 70 zespołów. W Gdań
sku powstało 50 nowych zespo 
łów artyst.ycz.nych W samej 
tylko Stoczni Gdańskiej w 30 
grupach uczy się młodzież pie
śni i tańców.

Nowe zespoły św ietlicowe 
wraz z już istn ie jącym i, „ lo rę

Kol. Stanisław Wojciechow
ski zmontuje ze swoją grupą 
cześć do maszyny wartości 
562.38 zł.

Kol. Jerzy Kycia podjął sie 
odlać 300 kg żeliwa wartości 
dodatkowej 537 zł.

. C z a

kaniach, uroczystościach i w y
cieczkach W Wałbrzychu np 
połączone grupy agitaeyjno-ar - 
tystyezne wyjeżdżają z bogatym 
programem do okolicznych wsi. 
19 zespołów artystycznych w y
stąpiło już z pieśnią, recytacją i 
tańcem w k ilk u  punktach To
runia. Mieszkańcy miasta gorą
co p rzy jm ow a li popisy m łodzie
żowych zespołów.

Obecnie powiatowe komisie 
konkursowe, w skład których 
weszli przedstawiciele Partii. 
ŻMP, związków zawodowych. 
ZSCh. nauczycielstwa, rad na
rodowych. ..organizują e lim ina
cje zespołów artystycznych. Wy 
różnione na szczeblu powiato
wym zespoły wezmą udział w 

ostatnio wzmogły swoją a k tyw - j eliminacjach wojewódzkich, 
ność, współzawodniczą obecnie j W w yn iku  e lim inac ji woje 
o prawo uczestniczenia w Zlo- | wódzkich około l-"3 najlepszych 
cie. O m iano najlepszych współ | w Polsce młodzieżowych zespo* 
zawodnicza w woj. lubelskim łów artystycznych weźmie u-
873 zespoły, w woj kosza liń- I dział w lipcowym Złocic, na
skim 396. w Łodzi 160. Wiele j któ rym  przed tysiącami młodych 
zespołów już teraz pokazuje j przodowników, przed, ludnością
swój program na .masowych i W arszawy będzie mogło poka-
młodzieżowych zabawach, spot- ’ zać swój dorobek.
•PNMIlWHn

W uroczystości wzięli m. in 
udział: konsul R epub lik i Cze
chosłowackiej — Koleezko i w i 
cekonsul — Hejcza, załoga po l
ska i pracow nicy czechosłowac
cy, którzy pomagali w budowie 
nowego obiektu.

Dzięki temu, że załogi budo 
wlane zm ontowały górną część 
ko n s tru kc ji ba te rii w term in ie  
o połowę krótszym  niż p rzew i
dyw ał harmonogram pierwszy 
koks wyszedł już 30 kwietnia.

Uruchomiona część węglowa 
koksowni jest w wysokim  stop 
niu  zmechanizowana, zaopa
trzoną w  w y w ro tn ik i p rodukc ji 
polskie j, wagi wagonowe pro

dukc ji czechosłowackiej, zasob
n ik i. wieżę węglową, sortownie 
itd. Uruchomiono również czę
ściowo Fabrykę Chemiczną, któ
ra m. in. daje już hucie gaz. do
tychczas dostarczany z siecida 
lekosiężne.j. Jeszcze w tym  m i e  
siącu Fabryka rozpocznie p ro 
dukcję nawozów sztucznych 
w ysokie j jakości.

W n ied ług im  czasie rozpocz
nie się budowa nowej ba terii 
koksowniczej.

która skróciła o 30 proc w stiK 
sunku do zaplanowanego czasu 
— term in swych prac i brygada 
W. Sctli. Brygada montażowa 
W. Fedynowskiego, zatrudniona 
przy montażu ba terii osiągała 
do 30ó proc. normy. W yróżniła 
się również brygada budowlana 
Skorki, osiągająca średnio 160 
proc. normy.

Wespół 7. po lskim i załogami 
budow lanym i i m ontażowym i 
pracow ały n iem niej w yd a jn i*  
brygady Zakładów Witkowie- 
kich ł „Skody“. Obecnie tech
nicy czechosłowaccy w'espół i  
po lsk im i przeprowadzają kon-

Spośród zaiogi Hutniczego j trolę działania uruchomionych 
Przedsiębiorstwa Remontowego i agregatów i urządzeń. do* tar- 
w yróżn iły  się przodujące bry i czonych w poważnej mierz* 
gady montażowe:: A. Wyciska, ■ przez Czechosłowację.

CT¥$CtEKOLEDZY U „m normom?.
.«ni.1-. 'rtet"iijmii'i>i»mTinrr

gorącym czasie będą walczyć o 
prawo uczestnictwa w Zlocie.

K a d  d a ls z ą  c o ra z  le p s zą  p r a c ą  
w ś ró d  m as  m ło d z ie ż y

o b ra d o w a ła  I I  Stołeczna K o n fe re n c ja  ZM P
wającą od k ilk u  mi es i tí' y .
panie sprawozdawezo-wv- j
zą w. ogniwach ZMP w 
sza wie zakończyła odbywa- 

się w dniach 17 i 18 bm j 
pozna Konferencja Sprawn- 
vczo Wyborcza, 
ięknie udekorowaną 
3 zapełniło przeszło 200 de- 
tńw  wybranych nr zez. w ar
t k ą  młodzież zetempowską : 
iłodych m urarzy i m etalów- 

żołnierzy i uczniów, nra- 
n-ików handlu i studentów 
■rdęcznie pow ita li de'aaac; 
■byłych na konferencję 
iwodniczącego ZG ZM P tow 
dysława Mal-vina przędsta- | 
cía KC PZPR -  k ie row n i- ¡ 
Wydziału Prasowego — tow 
Staszewskiego, I-go *'p’' -'c i
a KW PZPR -  W. Wiche 
•z.cwodniczącego StoteczrcM 
y Narodowej — J- Albrech

iczególntp długotrwała i ser | 
mą owację zgotowali *ebi a i 
przybyłej na sa'c obrad dc I 
cii młodzieży radzick ie j ? 
etarzc.m Komitetu Central | 
> Kcmsomnlu tow». Z. Fio 
iwą na czele. , j
ldstawą dyskusji do które 
sald się przeszło 60 delega j 
był re fera t przewodniczące 

Zarządu Stołecznego ZM t 
Zvam unta Kozłowskiego 
referacie o m ó w i on dzia 

ość stołecznej organizacj 
3 podczas os ta tn ich '2-ch lat 
iszczenie referatu na str 2t 
orąco serdecznie bu rz liw v 
oklaskam i i okrzykam i do 
Ita młodzież wystąpienie <e 
arza KT Knnisemołu Z Fio 
iwej która w im ien iu cale'1 
dzież.v radz ieck ie j' w tni'e 
w ielom ilionowego Kom so 

o przekazała młodzieży 
•szawv gorące pozdrowienia 
jm ent przemówienia — na 
’ 2)

d y s k u s j i  zabrało glos 27
aatów
’ czasie popołudniowych oh 
pierwszego dnia do de leg i 
przem ówił pierwszy sekre- 

Kom ite tu Warszawskiego 
5R tow Wicha 
łowiąc o dużej o fia rn o f- i w.

Prezydium l l -g ie j  Stołecznej Konferencji  ZMP. Od prawej:  
W. M atw in  — p r tew  ZG ZMP. Z Fiodorowa — sekretarz KC  

Komsomolu, Z. Kozłowski — przew, ZS ZMP.

irac.y młodzieży warszawskiej 
sekretarz KW PZPR wskazai 
aa  poważne obowiązki organiza- 
:ii żetempowskiej. a szczególnie 
.aktywistów ZM P ¡.Zętempowoy 
oowinni porwać całą młodzież 
do stosowania wyższych form 
macy — mówił tow Wicha — 
do korzystania z doświadczeń 
radzieckich Jednocześnie ze- 
'cmpowcy musza wydać jeszcze 
■ardziej zdecydowaną walkę, 
■huliganoin. bikiniarzom i olti- 
lokom"

W drugim dniu obrad zebrani 
/ uwagą wysłuchali przemówić 
lia przewodniczącego ZG ZMP  
'«w Władysława Matwina

Następnie podjęto uchwałę 
stora stwierdza m in . że kun 
fereneja poleca nowowybrane 
mu Zarządowi wzmóc prace 
polityczno wychowawczą wśród 
młodzieży wychowywać mlo 
dzież w duchu miłości i przy 
wiązania do Polski I.udowej do 
klasy robotniczej i Partii i jej 
przewodniczącego wielkiego 
przyjaciela młodzieży Towarzy
sza B IERUTA,

Rozwinąć szeroki ruch współ
zawodnictwa i przodownictwa 
w pracy, zwłaszcza zwiększając 
ilość młodzieżowych brygad 
produkcyjnych, w szkołach i na 
uczelniach rozw ijać przodowni
ctwo młodzieży w nauce i p ra
cy społecznej

Ulepszać styl pracy instancji 
ZMP, usuwać b iurokra tyzm  
w pracy, bezduszność, szty
wność, w ygodnictwo w pracy 
zarządów i aktywów.

Uchwała stwierdza również, 
ze zadaniem warszawskiej orga
nizacji ZM P jest zajęcie czoło
wego miejsca w wielkim twór-" 
czym współzawodnictwie mło
dzieży o prawo i zaszczyt ucze
stniczenia w Zlocie Młodych 
Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowej.

W godzinach wieczornych 
i drugiego dnia obrad odbyty się 
I wybory nowego Zarządu Stołe

cznego ZM P
Zebrani uchw a lili tekst listu 

i do Prezydenta RP — Bolesława 
Bieruta,

J. W.

Zlot młodzieży-sprawą całej partii
A rty k u ł ,  k tóry przedru

kowujemy zamieściła „ T r y 
buna Ludu“ , dnia IS bm.

22 lipca odbędzie się w 
Warszawie wielka manife
stacja młodzieży — Zlot 
młodych przodowników 
miast i wsi, fabryk, kopalń 
i gromad, szkół i uniwer
sytetów.

Już, sfima decyzja o zwo
łaniu w stolicy Zlotu M ło
dzieży w dniu, kiedy naród 
nasz święcić będzie ósmą 
rocznicę wyzwolenia naro
dowego i społecznego — 
świadczy o tym, jak ogro
mny wagę przywiązuje na
sza partia i władza ludowa 
do spraw codziennego ży
cia, wychowania, pracy i 
nauki naszej młodzieży; jak 
ogromną ufnością darzy ją 
nasz naród, jak wiele na
dziei w ofiarnej walce, jaką 
toczy nasz naród o silną, 
zasobną j szczęśliwą Ojczy
znę, pokiada on w swoje 
młode pokolenie, któremu 
Polska Ludowa otworzyła 
na oścież drzwi do twór
czej pracy, kultury i wie
dzy, i przywróciła zrabo
wane mu przez kapitalizm  
prawo korzystania w pełni 
z oroków i radości mło
dzieńczych lat.

Głębokie przemiany prze
żywa nasz kraj I w każdej 
z tych przemian młodzież 
ma swoje ważkie miejsce. 
To przede wszystkim o 
■młodzież rozszerzają się z 
roku na rok. z miesiąca na 
miesiąc zastępy naszej k la
sy robotniczej która prze- 
worlzi ogólnonarodowej
walce o pokój i budownic
two socjalistyczne. To 
przede wszystkim rękami 
młodzieży wznoszone sa w 
naszym kraju wielkie bu
dowle socjalizmu — Nowa 
Huta, Dychów. Jaworzno. 
Żerań, M DM  To spośród 
młodzieży rekrutują się i 
wyrastają kadry nowych 
wykwalifikowanych robol 
ników. fachowców różnych 
zawodów, kadry nowej 1» 
dou'cj inteligencji.

Wśród doświadczeń pier
wszych lał walki o realiza
cję zadań Planu 6-letnicgo 
znajdujemy m. in liczne 
dowody, że młodzież nasza

stanowi pow ażne oparcie w 
walce z konserwatyzmem, 
rntyniarstwem i biurokra
cją. że czując się otoczona 
opieką — potrafi ona z za
pałem, z wiarą i z uporem 
torować drogę nowatorst
wu.

Coraz częściej w naszych 
zakładach przemysłowych 
inicjatorami wprowadzania 
nowych, przodujących me
tod pracy są młodzi. To 
młodzieżowe brygady pier
wsze zaszczepiły w naszym 
kraju radzieckie doświad
czenia Korabielnikowe.j i 
Żandarnwej, wałkę o cy- 
kliczność produkcji w wę
glu.

Szczególnie jaskrawo, na 
każdym niema) kroku po
kazuje nam życie, jak cen
nym pomocnikiem partii 
jest młodzież ZMP-owska 
na terenie wsi. Liczne i pię
kne mieliśmy chociażby w 
ostatnim roku przykłady 
świadomej i bojowej posta
wy młodzieży wiejskiej w 
walce o nowe życie, w wał- 
ce z wyzyskiem i zacofa
niem, w przełamywaniu 
wahań u własnych rodzi
ców’ i wśród bliższego oto- 
e/enia. w> krzewieniu idei 
sojuszu robotniczo . chłop
skiego i świadomości praw 
ł obowiązków w;si w tym 
sojuszu, w popularyzowa
niu perspektyw socjalisty
cznej przebudowy rolni
ctwa.

W niejednej gminie i 
gromadzie dzięki pomocy 
młodzieży rozszerzyła sic | 
pogłębiła więź. organizacji 
partyjnych i organów w ła
dzy państwowej z masami 
pracujących chłopów. Jest 
to zjawisko znamienne dia 
obecnego etapu naszego 
budownictwa socjalistycz
nego

Olbrzymia większość na
szej młodzieży wstąpiła .w 
okres świadomego życia już 
w latach, gdy lud byl u 
władzy. I to stanowi o tym, 
że młodzież ta w sw’ej ma
sie, jest młodzieżą nową, 
pełną życia i ’Werwy, ufa
jącą w swe sity i śmiało 
spoglądająca w przyszłość.

Po Irastają-e pokolenie 
naszej młodzieży o rządach 
burżuazji j obszarników * ’

Polsce, o rządach zdrady, 
bezrobocia i nędzy wie ty l
ko * mglistych wspomnień 
dziecinnych lat lub z opo
wiadań starszych. I z opo
wiadań ( książek zna ty l
ko bohaterskie dzieje nawet 
niedawnych walk rewolu
cyjnych swmjego ludu. I 
dlatego niemaia część na
szej młodzieży nie umie 
często w pełni uświadomić 
sobie przełomu, jaki na
stąpił w życiu narodu, nic 
zawsze potrafi spojrzeć na 
dzień dzisiejszy w skali po
równawczej z okrutną prze
szłością kapitalistycznego 
wyzysku i niedoli, co wp y- 
wa na fakt. że w'śród mło
dzieży są elementy mniej 
odporne na podszepty nie
dobitków reakcji.

Stąd szczególna waga 
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży, politycznego n- 
świadamiania miodz:eży, 
przyswajania je j najehluh- 
niejszych tradycji postępo
wych i rewolucyjnych na
szego narodu dorobku re
wolucyjnego ruchu między
narodowego. Stąd szczegól
na waga uzbrajania nas» ej 
młodzieży w nową moral
ność socjalistyczną, uod- 
parniania jej na nacisk 
wrogiej propagandy ucze
nia jej hardo stawiać czoła 
trudnościom, kształtowania 
naszegj młodego pokolenia 
jako pokolenia płomiennych 
patriotów Polski Ludowej, 
świadomych, uzbrojonych 
w wiedzę — ofiarnych bu
downiczych socjalizmu.

Cztery lata temu. w 1948 
r. na Złocic we Wrocław iu, 
wskazywał młodzieży to
warzysz Bierut:

„...uczyć się, uczyć, u- 
czyć. Czerpać z. caią chion 
nością młodego umysłu i 
młodego serca * wielkiej 
skarbnicy wiedzy ludz
kiej Codzienną pracą, 
wytrwałością, hartem 
zdobywać krok za kro
kiem coraz wyższy i wyż
szy poziom wykształcenia 
Nie zrażać się trudnością, 
mi... Kształcić w sobie i in 
nych siłę charakteru, bart. 
rlucha ofiarności i wolę 
wałki o sprawiedliwość 
łpoieczną".

Te wskazania towarzysza 
Bieruta stały się nicią prze
wodnią iv pracy partii i 
ZM P wśród młodzieży. Te 
wskazania przyświecają 
dziś tysiącznym zastępom 
młodych chłopców’ i dziew 
cząt — w mieście i na wsi, 
przy budowlach 1 w uni
wersytetach - -  gdy w łą
czają sic do ogarniającego 
cały już kraj młodzieżowe
go ruchu współzawodnictw a 
i Przodownictwa zlotowego.

Przygotowania zlotowe i 
sam Zlo| stanowić będą nie 
tylko duże i radosne prze
życie dla naszej młodzieży, 
ale również istotny etap w 
rozwijaniu je j inicjatywy, 
aktywności produkcyjnej i 
społecznej. Znamionują to 
j  iż pierwsze tygodnie akcji. 
Z dniem każdym coraz 
szersze zastępy młodzieży 
podchwytują hasta ZMP, z 
dniem każdym młodzież ro
botnicza. szkolna, w ieska  
— podejmuje nowe wielo
stronne inicjatywy we 
współzawodnictwie produk
cyjnym, w walce o postępy 
w nauce, w rozwijaniu ma
sowej. ludowej twórczości 
kulturalnej, artystycznej, 
sportowej.

Rozwijająca się wzmożo
na falą twórcza inicjatywa 
młodzieży — to cenny i 
trwały kapitał Pierwszo
planowym zadaniem in
stancji partyjnych jest 
przejawić maksimum tro
ski o to. aby młodzież jak 
najbardziej do tej inicja v- 
wy zachęcać i aby ruch 
współzawodnictwa i przo
downictwa zlotowego obej
mujący najróżniejsze dzie
dziny życia i i acy mło
dzieży — by) otoczony ser
deczną. troskliwą opieką 
polityczną i organizacyjną 
zarówno ze strony rad na
rodowych. jak dyrekcji 
przedsiębiorstw przemysło
wych, związków zawodo- 
w" ch j ZSGh profesorów 
wyższych uczelni i nauczy- 
cielstw'a instytucji kultu
ralnych, komitetów rodzi
cielskich i opiekuńczych o- 
raz wszystkich masowych 
organizacji społecznych.

Z niektórych terenów 
nadchodzą sygnały, że są

działacze partyjni, pań
stwowi lub gospodarczy, 

. którzy traktują Zlot jako 
wyłączną spraw'ę młodzie
ży. Taki punkt widzenia 
jest rzecz jasna, z gruntu 
fałszywy, bo politycznie 
krótkowzroczny. Partia ma 
prawo wymagać od wszy
stkich starszych działaczy, 
by ustosunkowali sie do ak
cji przedzlotowej jako do 
sprawy bardzo ważnej dl» 
naszego państwa i naszej 
partii, by wszechstronnie 
pomagali młodzieży, zarów
no zorganizowanej w ZM P  
jak i niezorganizowanei je
szcze. w rozwijaniu inicja
tywy. by stale podnosili ak- 
tywność młodzieży, stwa
rzając je j niezbed.ie ku te
mu warunki, by troskliwie 
czuwali nad tvm, aby csla 
praca przedzłotowa mło
dzieży nasycona była w y
chowawczą i ideologiczną 
treścią.

•Jot 22 lipca będzie po
kazem wspaniałego dorob
ku, jaki gromadzi i rozwi
ja nasza młodzież — akty
wny, dzielny współuczest
nik budownictwa socjali
stycznego dla którego wzo
rem jest bohaterski Kom- 
śomoł Stanie się Zlot głę
bokim przeżyciem i nieza
pomnianym wydarzeniem 
nie tylko dla bezpośrednich 
jego uczestników w W ar
szawie. ale Ha eałej naszej 
młodzieży w całym kraju, 
eż do najdalszych jego za
kątków.

Ziot będzie manifestacją 
bezgranicznej ofiarnej i 
pobudzającej do czynu mi
łości naszego młodego po 
kolenia do swej ludowej 
O ' yzny. która utorowała 
mu drogę do sz.częścia. ł 
przede wszystkim dlatego 
sianie sie Zlot wielkim ak
tem. wy howującym naszą 
młodzież i mobilizującym i*  
do dalszej wytężonej i 
twórczej pracy do harde
go stawiania czoła napoty
kanym trudnościom. do 
śmialeg.. marszu naprzód 
po nowe osiągnięcia — w 
imię dobra swego kraju w 
imię słonecznego jutra swe
go narodu. q pokój i przy- 
j źń między narodami.

BSSKRtHMMMäti)



P r z y p o m in a m y !
Wielki Konkurs „Sztandaru Młodych“ na najlepsze
korespondencję o przygotowaniach p rze lo to w yc h  trwa!

Pamiętajcie: na ocenę korespondencji nie wpłynie sposób 
je j opracowania — a jedynie je j treść. Drukowane i nagra
dzane będą takie korespondencje, które bez względu 
na popełnione błędy stylistyczne czy ortograficzne iub nieu
miejętność pisania — poruszą ważne i ciekawe zagadnienia, 
tyczące przygotowań przedziotowych. pomogą innym do
brze przygotować się do Zlotu!

NAGRODY PIERW SZE: 2 komplety do ping-ponga, 
5 wiecznych piór, 3 połowę torby skórzane, 2 komplety sza
chów.

NAGRODY DRUGIE: 21 książki.
Piszcie i nadsyłajcie korespondencje z fab ryk , kopalń, gro

mad, PGR-ów, POM -ów. b iu r. szkół i  uczelni! Adres: Re
dakcja „Sztandaru Młodych“, Warszawa, Al. I  Arm ii W P 11 
(z zaznaczeniem na kopercie: „konkurs ziotowy").

Slosnnek Kierownîcfwa snr|ałdemnkra!óf* 
do „układu ugófnegn Pracujmy fak, abyśmy zasłużyli

esł zdrad̂ ii[fie l“ w0fi8miecl(ieso na Pe n̂e zaufanie i sympatię całej młodzieży
' hCSF°' Streszczenie referat u przewodniczącego ZS ZMP Iow. Z y g m u n t/Na lamach „Neues Deutschland“ ukazało się oiwiadczen!«

Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej r» r t li  Jed- 
(SED), które stwierdza m. In.:ności

24 marca br. KC SED prze
słał do k ie row n ic tw a Socja l-de-

Opozycja ta jest jednak f ik -  :
cją z uwagi na lo, że k ie row n ic -

me! m okratycznej P a rtii N iem iec ! tw o  socjal-dem okratyezne 
(SPD) w Bonn pismo, w  k tó - | wysuwa konkretnego żądania i 
rym  ze względu na poważną sy-  zawarcia trak ta tu  pokojowego i

i odrzuca program  wspólnej i

Zgdam y zerw ania z agresywnej! 
poiitykq am erykańską

Konferencja Angielskiego Komitetu Obrony Pokoju
18 lira. rozpoczęły się w l-ondynie obrady Konferencji A n

gielskiego Komitetu Obrony Pokoju, w której bierze udział 
700 delegatów lokalnych komitetów obrony pokoju z całej 
Anglii.

Członek prezydium  A ng ie l- i przestał 
skiego K om ite tu O b lany Po- . polityki
ko ju  D. Pritt w yg łos ił przemó- i kańskich.

popierania agresywnej 
imperialistów amery-

tuację, powstałą w w yn iku  roz 
mów o zawarcie przez rząd
boński m ilitarystycznego „u k ia -  stycznego „uk ład u  ogólnego 

i du ogólnego“  i dodatkowych po- ' 
j rozumień, KC SED zapropono
wał, by pełnomocni przedstaw i
ciele obu p a rtii odby li wspólną 
naradę dla znalezienia środków 
wzmożenią w a lk i przeciw  
wspólnemu w rogow i i dla u- 
mocnier.ia s ił dem okracji. K ie 
row n ic tw o SPD nie dało do
tychczas żadnej odpowiedzi.

Tow. Kozłowski, s tw ie rdz ił, że 
w pracy organizacji warszaw
skie j zaszły znaczne zm iany od 
1 Stołecznej K on fe renc ji ZMP. 
W okresie tym  organiza
cja wzm ocniła się, okrze
pła w  walce z trudnościam i 

j u  . , • ... - i 1 w rogiem  klasowym , wyrósł
* l i  dla zwalczania m ilita ry -  ; nowy aktyw . Organizacja stołe-

Kozłowskiego nu II Stołecznej Konic

Ustosunkowanie się przedsta
wicieli kierownictwa SPD do 
„układu ogólnego“ jest jawną 
zdradą wobec żywotnych inte
resów narodu niemieckiego.

; czna wzrosła o 30 tys. członków, 
z tego wśród młodzieży robot
niczej o ponad 5.000 członków, 
wśród studentów o około 5 000 
członków.

Młodzieżowe brygady produ

| święta 1 Maja. Na terenie W ar- 
szawy wzięło udział w zespoio- j 

i wym współzawodnictwie około i 
j 90.000 chłopców i dziewcząt, a i 
j w indywidualnym — około j 
i 12.000. Obecnie młodzież, w ar- j 
j “»rawska masowo podejmuje 
Czyn Zlotowy.

i Osiągnięcia swe organizacja 
warszawska ZM P zawdzięcza 
temu. iż w codziennej swej pra 
cy kieruje się wytycznymi i I 
wskazaniami Partii.

Nadal jeszcze jednak praca i 
wychowawcza organizacji nie

c r e n c j i

; kcyjne, których liczba wzrosła i. \ Jest zadowalająca.
484 w 1951 r. do 676 w br. obej-

Klasa robotnicza Niemiec " ,uJm > młodzieży, są chlu- n e j  nudne 
zach., zarówno jak i cały naród bą warszawskiej organizacji.
„ ¡ . „ ¡ . . 1,1 . . .  Brygady z działu młodzleżowe-
niemiecki. unikną katastrofy; g0 Zakładów im.

wionie, w  k tó rym  podkreślił, że 
celem kon ferencji jest om ówie
nie  zadań Angielskiego K o m i
tetu O brony Pokoju oraz u - 
sprawnienię jego pracy. S tw ie r
dz ił on, że wszyscy angielscy 
obrońcy pokoju powinni w al
czyć o położenie kresu wojnie 
w  Korei i na Malajach oraz 
domagać się od rządu, by za- !

W zakończeniu D. P r it t  
stw ie rdz ił, że zawarcie Paktu 
Pokoju przez rządy pięciu w ie l
kich mocarstw odpowiada ży
wotnym interesom wszystkich 
narodów i podkreślił, że coraz 
więcej angielskich związków 
zawodowych domaga się od 
rządu wszczęcia rokowań w 
celu zawarcia takiego paktu.

Opór szerokich rzesz ludno
ści N iem iec zach. przeciw  m il i
ta ry  stycznemu „u k ła d o w i ogól
nem u“  w ostatnich tygodniach 
nieustannie wzrasta. Fakt ten 
zm usił przywódców socja l-de- 
m okratycznych do stworzenia 
pozorów opozycji wobec rządu 
Adenauera.

jedynie w tym wypadku, o Ile 
już tera* podejmą wspólną j 
akcję, o ile dojdzie do bezpo-

Dymitrowa,
np. w ciężkie j walce u ra tow a ły 
zagrożone plany, a dziś w yko - 

I nu ją  je  z nadwyżką. W Z ak ła - 
- ! dach tych młodzież prowadzi

średniego porozumienia między ] zaciętą w a lkę z chuligaństwem  
SED. SPD, Komunistyczną Par- i i b ik in ia rs tw e tti. organizuje pra . 
t;ą Niemiec i związkami zawo- ! cę ku ltu ra ln ą  i podnosi poziom 
dowymi w sprawie wspólnej swej świadomości. Organizacja 

, zetempowska w Zakładach D y 
wanu przeciwko m ilita rys tycz - i m itrow a

A  ad Apelem Zlotowym

Nasza odpowiedź podżegaczom
Na naszych oczach, w niesly 

ckatiyrn tempie, rośnie z dnia 
na dziefi coraz piękniejsza, 
wspaniała stolica naszego k ra ju  
— Warszawa. Wytyczamy sze
rok ie  ulice, przecinające miasto 
we wszystkich kierunkach. Za
zielenią się niedługo drzewa, 
zasadzone na nadwiś lańskim  
brzegu, gdzie powstaje Park  
K u l tu ry  i Wypoczynku.

A le k iedy przyjedziecie na 
Zlot, zobaczycie jeszcze sterty  
rumowisk, zburzone domy, oka
leczone drzewa. Zobaczycie b l i
zny tych samych, zadanych j najlepie j pracują  
przez wojnę ran, które znacie ' 
z Wrocławia i Szczecina, z 
Gdańska i Łodzi, ze swojej wsi, 
swojego rodzinnego miasta.

Z lot nasz będzie manifestacją

rei. Do tych. którzy przeprowa
dzając remil i taryzację Niemiec 
zachodnich, wbrew najgłębszej 
woli i najżywotnie jszym in tere
som narodu niemieckiego chcą 
stworzyć nowe ognisko wojny  
w. Europie. Do siewców dżumy 
i cholery. /  dlatego Zlot  
będzie także manifestacją gnie
wu.

Przyjadą nań przodownicy  
w a lk i o pokój. Najlepsi młodzi 
robotnicy, chłopi, uczniowie i 
studenci. Wszyscy ci, spośród 
młodych naszego kraju, którzy  

. . dla socjaliz
mu. A socjalizm jest przecież 
zaprzeczeniem wojny.

„Żelazo i stal, jeśli  wytap ia  
Je uczciwy człowiek, są na j lep
szą bronią w walce o pokój“  —

radości. Cieszyć się będziemy \ m ów ił  na Kongresie Pokoju w  
naszym pięknym, choć nieraz j Paryżu W. Amosow, radziecki 
t rudnym  dniem  dzisiejszym  i je- j hutnik.

uną podpalaczom: po tra f im y  
przeciwstawić się waszym kno
waniom!

Młodzi literaci naszego kraju  
piszą wiersze i pieśni o radości, 
o szczęśliwym t pięknym życiu, 
o poko ju“ . Bodą one tgwarzy-  

nasz szyć nam na Zlocie.
„Z lo t  bedzie odpowiedzią a- 

m erykańskim  prowokatorom  i 
podpalaczom na ich wojenne  
knowania... Niech zobaczą, ja 
ka jest nasza młodzież i jak  
walczy o pokój“  — mówi Apel 
Zlotowy. Niech zobaczą. P rzy 
wieziemy na Zlot w y n ik i  nasze
go przedzlotowego współzawod
n ic twa  — kochamy naszą pięk
ną ojczyznę i tak oto potra f im y  
dla n ie j pracować. Przywiezie
m y naszą piosenkę, wiersz, ta 
niec, śmiech — cenimy to życie 
na budowie, które

nemu „układowi ogólnemu" i o 
traktat pokojowy z Niemcami 
na podstawie propozycji ra
dzieckich.

Wszyscy posłowie SPD, wszy
scy funkcjonariusze te j p a rtii 
pow inn i zdecydować się na je d 
ność działania. Tylko ten rze
czywiście walczy o pokój i na- ; 
rodowe interesy Niemiec, kto 
domaga się jedności działania 
klasy robotniczej i wspólnej 
walki wszystkich patriotów 
przeciw zdradzieckiej polityce 
rządu Adenauera.

jest realną siłą wśród 
młodzieży.

Radykalne zm iany nastąp ili’ 
także na wyższych uczelniach 
gdzie au to ry te t organ izacji ze- 
tem powskich wzrósł w  walce o 
w y n ik i nauczania, przez orga
nizowanie grup, rozszerzanie 
prac społecznych, pracy k u ltu 
ra lne j.

W toku te j kam pan ii sprawo
zdawczo-wyborczej młodzież
warszawska lepie j poznaia i sto- . , ___
te dem okracji w ewnątrz organ:- j rządy Zakładowe 
zacyjnej, lepsi ludzie weszli do 
w ładz organizacji.

Potężnie rozwinął się ruch 
współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży warszawskiej na fali 
zobowiązań ku uczczeniu 6Ó-ro- 
eznicy urodzin tow. Bieruta 1

Zebrania bywają często forma! 
I® i nudne — jak np. zebrania na 

>vZM -l. gdzie porządek dzien
ny zawiera czasami... 13 punk
tów! Młodzież oczywiście nudzi 
się, ucieka z takich zebrań 
M inę za taki stan rzeczy pono
szą Zarządy Dzielnicowe i Za
rząd Stołeczny. Zarząd Stołecz 
n.y udziela zbyt mało konkretnej 
pomocy instancjom organizacyj 
nym.

W dalszej pracy organizacji 
warszawskich ZM P trzeba sku
pić szerokie masy młodzieży 
dokoła przodujących je j grup 
G rupy takie  is tn ie ją  np. na w ie . 
lu budowach W arszawy —- na 
M D M -le, K A M -ie , Muranowie 
i Metrobudowie. Aie są także 
grupy młodzieży, których nikt 
nie zna. M ają one wiele trud
ności. walczą same. zamykają 
sie w sobie. Tak jest np. na 
W ZPO -2, na Wydziale Chemii 
Politechniki Warszawskiej. 
G rupy pracują dobrze, aie Za- 

i Uczelniane 
nie pomagają im  w walce, nie 
starają sie ab.v w łaśnie przodu
jące grupy nadawały ton w za
kładach pracy i na uczelniach 
Tera* w okresie przed zlotowym  
zagadnienie to jest szczególnie 
ważne.

procent młodzieży niezorganizo- 
wane.j, niedostateczną frekw en
cję. słabe przygotowanie propa- 
gandystów.

Organizacje zetempowskie je 
szcze niedostatecznie organ: u- 
,lą w o lny czas młodzieży. Zbyt 
mało jest jeszcze wycieczek, za
baw. M łodzież nie wychodzi ze 
śpiewem na ulice. Pierwsze k ro . 
k» w tym  k ie runku  dały dobre 
w yn ik i, ale to jeszcze jest za 
mało.

Niedostateczna także jest p ra
ca organizacji warszawskiej 
nad upowszechnieniem sportu. 
W FSO koło sportowe liczy 300 
członków, ale zarządów, k tóre i 
k ie ru ją  pracą kó ł sportowych 
jest jeszcze mało. Aktyw orga- i 
nizaeyjny powinien dawać przy
kład. stając pierwszy do zdo
bywania odznaki SPO. W kam
panii zlotowej trzeba całą mio- j 
dzież wciągnąć do masowych j 
imprez sportowych.

Źródła niedostateczne! oracv 
wódzi Zarząd Stołeczny ZM P w 
złym  sty lu  pracy instancji. Więź 
Zarządu Stołecznego i Zarzą
dów» Dzielnicowych z młodzieżą 
jest niedostateczna. Kierownicy

| zetempowskiej organizacji w ar- 
i szewskiej zbyt mało obcują I  

młodzieżą.
| N;e wciąga, gję do pracy sze- 
j roki ego ak tyw u  i nie pracuje się 
i z. nim.

_ W zakończeniu re fera tu tow. 
Kozłowski powiedział: „Gała 
nasza praca powinna Iść w t '  iu 
kierunku ażeby instancje ZM P  
i aktyw zetempowski cieszyły 
się coraz większym zaufaniem 
i sympatią młodzieży.

Instancje nasze muszą być 
bardziej wyczulone na każdą 
bolączkę, muszą lepiej bronić 
młodzież przed wyrządzaniem  
je j krzywdy przez biurokratów, 
szybciej załatwiać skargi i za
żalenia. dbać o podnoszenie 
kw alifikacji zawodowych mło
dzieży, pracować wytrwałej, a- 
trakcyjniej i ciekawiej nad roz
szerzeniem horyzontów poli
tycznych mas młodzieży.

Nasze instancje winny zespo
lić się w jedną całość * szeroki
mi masami młodzieży i prowa
dzić ratą młodzież Warszawy de 
walki o lepsze radośniejsze ży
cie, o socjalizm!

„ Razem z Wami cieszymy się 
z Waszych zwycięstw“

(t. w y s t ą p ie n ia  s e k r e ta r z a  K C  K o m s o m o łu  
Z . F io d o i o u e j )

tworzymy
. , __ , sam! dla siebie i tak oto notra-

sicze piękniejszym naszym ju -  \ T ym i p ięknym i s łowami ra- f i rny  sie n im  c ię ż y ć  I n  rzuwie- 
trem. A le nasza radość nie jest j dziecki człowiek powiedział:  po- '
4 nie może być beztroską. Rtiin-y j kojowa praca jest naszym naj-  
Warszawy przypomną Wam  | lepszym orężem tv walce prze- 
czas wo jny, wspomnicie ludzi \ c iwko wojn ie Na wieść o Ż ło
bi iskich — krewnych i przy ja- j cie tysiące młodych dziewcząt 
d ó ł  — którzy nie uczestniczą ) i chłopców we wszystkich za-
u '. naszej wspaniałej budowie, j kątkach naszego k ra ju  podnio- i którny chcieliby zgotować nn- 
me m° M  cieszyć sie z naszych \s ly  swoje 1- Majowe zobawiaza- ' rodom  nową rze* ale i m iko -  '
osiągnięć. Zostali zamordowa-  | ma. Na wiadomość o Zlocie j nom ludzi, którzy pragną poko- !

ziemy nasz w ie lk i  gniew pr:e -  
ciw tym. k tórzy chcieliby pod
nieść rekp na naszą ziemię i na 
nns-a radość

Naszym Z lotem powiemy ca- 
I temu światu  — nie ty lko  tym.

nt przez faszystów. W tych j miody tkacz tow. K ub ik  powie-j  .- , , . , r . i . . --------------- -- i— [ ju  i z ufnością patrzą w  nasza
dniach radości me uciekajcie ; dział: „Będziemy pracować co-\ stronę: — stoimy i  będziemy stać
przed tak im i icspommeniami. dziennie tak., by pokój i szczę- 
Wiele jest na całym świecie \ ście za tr ium fowa ły  na całym  
zburzonych miast, wiele matek  i świecie“ .
op łakuje śmierć swoich dzieci, i Przyczyniając się przedzloto- 

Ruiny i  pamięć o nieżyjących, i wym  współzawodnictwem do 
muszą uczyć nas w ie lk ie j  nic- j jeszcze szybszej rozbudowy na-
n awiści do imperia l istów, do a 
merykańskich faszystów, którzy

szego przemysłu, do umocnienia 
potęgi gospodarczej kraju, w

chcą rozpętać nową. ogarniają-  j którego Konsty tuc j i  jest powie
ce cały świat pożogę wojenną, dziane, że postanowienie o stanie 
Do tych, którzy mordują i pala i “u-ojny może być powzięte jedy-  

rr._. ^  ... -t, uje w  razie dokonania .na nasz
_ . k ra j  zbrojnego napadu, młodzi 

wadzą zbrodniczą wojnę na Ko- i przodownicy w a lk i  o pokój mó-

w  Vietnamie i Grecji, w Tun i
sie i  na Malajach; którzy pro-

na straży pokoju.  — Narodom 
świata, walczącym przeciw ka
pita l izmowi. zmagającym sie z
im peria l is tycznymi petami na
rodowego ucisku  — powiemy;  
w  Warszawie czy w Gdańsku, 
na rreszowszczyźnie czy w po
znańskim., wa lczymy i będzie
my  walczyć r> naszą wspólną 
sprawę, o sprawę zachowania 
pokoju, o pokrzyżowanie zbro
dniczych planów wywołania no
wej wojny.

A. J.

Poważną część swego refera tu 
po.święeił tow. Kozłowski spra.

J wom szkolenia i pracy kultura]..
: nej. Za słabą stronę szkolenia 
I politycznego należy uznać: ma- 
| łą ilość młodzieży robotnicze j 
I ^ o ^ c e j  w  nim , udział, mały

„Wasze osiągnięcia na wszy
stkich frontach budownictwa  
socjalistycznego drogie są nam 
— ludziom radzieckim. Razem 

; z wami szczerze cieszymy się z 
waszych zwycięstw. Wasze suk- 

1 ceny i  osiągnę Ha uważamy za 
: zwycięstwa naszych przyjació ł 
j « towarzyszy. Przyjaźń naszych 
narodów zrodziła się we wspól- 

\ nej walce z faszyzmem. Została 
j ona przypieczętowana krwią. Ta 
ka przyjaźń jest nienaruszalna. 
przyjaźń ta będzie wieczna i nie 

: ma tak ie j wrogie j siły. któ a 
mogłaby tę świętą przyjaźń  
podważyć. Młodzież radziecka

śledzi z uwagą bohaterską pra
ce, uporczywą naukę młodzieży 
polskiej, młodzież radziecka do
brze wie o bohaterskich w ys i ł
kach młodzieży polskie j w w a l
ce z wieloma trudnościami no 
drodze budownictwa socjalisty
cznego.

Pragnę zapewnić was, drodzy 
towarzysze, że młodzież radzie
cka bedzie nadal kroczyła w  
pierwszym szeregu bo jowników  
o pokój, o szczęście, o komu
nizm.. Na młodzieży radzieckiej 
możecie polegać, towarzysze.

Młodzież radziecka nie zatnie» 
dzie“.

Podżegacz« do now ej w ojny „re h ab ilitu jg *  
rawskich przestępców  wojennych.

hiżle
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Najpiękniejsza na świecie organizacja dzieci

Woewódzka 
Konferencja ZMP
w B \ dgoszczy
¡8 1 19 bm. — to dn i obrad 

W ojewódzkie j K on fe renc ji Spra
wozdawczo - wyborczej ZM P 
w Bydgoszczy.

W kon fe renc ji udzia ł wzię li 
gorąco w ita n i przez delegatów 
młodzieży: członek KC  PZPR 
tow. Kowalczyk, sekretarz KW  
PZPR tow. Baranowski, sekre
tarz ZG ZM P tow. .lanczak i 

| g in . dy\v. Połturzycki.
I Obrady o tw orzy ł przewodni- 
! ccijcy ZW  tow. krupka. Prze- 
j m ów ienia pow ita lne  w yg łos ili: 
sekretarz K W  tow. Baranowski 
i gen. Połtu rzycki.

Referat na tem at dotychcza
sowej działa lności . W ojewódz
k ie j organ izacji ZM P ana lizu ją 
cy osiągnięcia i b rak i w  pracy 
organizacji w yg łos ił tow. K ru p 
ka. W czasie dyskus ji zabrał 
głos członek KC PZPR tow. K o 
walczyk.

Obradom przewodniczył tow. 
Matuszak przew. Za rządu Z ak l 
ZM P ERG.

(Do zagadnień poruszanych : 
na kon fe ren c ji powrócim y w j 
na jb liższym  numerze).

Z  sali obrad
W czasie konferencji, krążyły  

z rąk  do rąk odbijane „za ku 
lisami“  na powielaczu „B łyska 
wicę“  — wspólne dzieło dele
gatów ASP, „M etrobudowy“  i 
redakcji „Nowe j Wsi“ .

W B łyskawicy pt. „M ig a w k i“ 
Czytamy np.; „Tow. Zaborow
ski i Mocarski nareszcie zna
leźli czas na czytanie gazet! Ra
dzimy tu jednak posłuchać w y 

staw“ , którzy ponuro zasledzieM 
się ria swych miejscach.

W aronie śpiewających  — u j 
rzeliśmy w ie lu  ins truk to rów  
Zarządu Stołecznego, a „nawet“  
k i lk u  k ie rown ików  wydziałów.

Oby tak dalej...
*  *  *

Kolega Mieczysław M a l inow
ski z M DM -u , brygadzista  i re
kordzista malarski,  zwierzył się,

powiedzi innych delegatów. Na \ że ma zamiar ze swoją brygadą 
pewno dowiedzą się czegoś cie-1 do Z lotu zająć pierwsze miejsce 
kawego. Czy wiecie, ze ukazały  ! w  Polsce w swojej dziedrinie 
się ucieszne w izerunk i tow  | Ma on na M D M -ie  ry w a l i  w b ry -
R iegaja z Żoliborza. k tóry  
spóźnił się na konferencję  
oraz tow. tow. Iwańczy
ka i Rosińskiego, którzy część 
konferencji  spędzili w  bu
fecie?“  Wiele cierpkich uwag  
poświęcono straży porządkowej, \ 
którą  18. V. przed południem  j 
skusiły  odbywające się nad W i
słą wyścigi motocyklowe.

„B łyskaw ica“ — trzeba przy 
znać ■— traf ia ła celnie...

Konferencję Stołeczną m o ina -  
by śmiało nazwać „konferencją  
śpiewającą“ . W czasie 
utw orzy ły  się na jp ie rw  małe  
grupk i śpiewające, które potem 
jednym wężem w dar ły  się na 
salę i  opasały ją dokoła. Chó
ra lnym  skandowaniem wezwąt 
no do koła ,,brodatych a k ly w i -

Oóilzle ProfeckiegoTklóra przed
wczoraj podjęła zobowiązanie 
przedzlotowe: pobić rekord  to 
malowaniu ścian.

Szybkie malowanie nie prze
szkadza koledze Malinowskiemu  
osiągać dobrej jakości. Ma on 
ty lko prośbę do k ie rownic twa  
MDM o pomoc w uzyskaniu dla 
brygady swojej i Profeckiego 
odpowiedniego fron tu  robót. ’ * 
czym jak  dotąd nie zawsze jest 
dobrze.

K ie dy  h itle row sk ie  dyw iz je  
zb liża ły  sie do M oskwy 
Czekalin w raz z ojcem poszedł 
do pa rtyzantk i. Pewnego dnia 
zachorował i kom endant oddzia
łu  odesłał go do domu, aby sie 
porządnie wyleczył. T e j samej 
nocy do drzw i mieszkania, w 
k tó rym .ieża i Sasza zastukali fa
szyści. M a ły  partyzant bron i!

i 10.000 p ion ierów  M oskw y w 
Sasza | im ien iu  całej o rgan izacji zło

żyło przysięgę na w ierność spra
wie, o k tó rą  w a lczył Lenin,

I  p ion ierzy do trzym u ją  swo
je j przysięgi.

W p ion iersk ich organizacjach j 
w ychow u je  się 19 m ilionów  dzie i 
ci radzieckich. Ogromną rolę !
w  rozw oju ruchu p ion iersk ie- !

sią bohatersko. . jednak granat i go odegrał X I  Zjazd Komsomo- '
n ie  eksplodował i żandarm i ! lu, na k tó rym  om ówiono zagad- i

m y ojczyznę aadami", m łodzi | ko le i i  sanatoriów. Ukazuje się cy i nauce komsomolcy b ra li
D 7.Vrodmrv 7 A «aH 7 f1 i rtsm a /4  ‘W i ł a  ero, TA* 1 ir -- - , . -przyrodn icy  zasadzili ponad 32 
m ilion y  drzew owoc.ow3»ch i 
krzewów. Uczniow ie N ow o-B u- 
rassowskiej szkoły średniej 
(obwód saratowski) w  ciągu 3 
la t zebra li 15 ton żołędzi i w y 
hodowali 230 tys. sztuk sadzo
nek klonu. Pomagając w  rea li
zacji stalinowskiego planu prze-

W czasie przerw pierwszego 
dnia obrad młodzież otaczała 

przerw, j zwartym  kołem delegatów Kom -  
somołu prosząc o autografy  4 
wymienia jąc znaczki. Każdy 
chciał, uścisnąć dłoń komsomol
cowi i przekazać swoje pozdro
wienia dla młodzieży radzie
ckiej.

**
19 gazet p ion ierskich, 15 czaso
pism dziecięcych. Dziennik 
„P ionierska P raw da“  wychodzi 
w  nakładzie m iliona egzempla
rzy. W  m ilionow ych nakładach 
wydawane są książki dziecięce.

Szczęśliwe i radosne jest ży
cie radzieckich dzieci, otoczo
nych m iłością i  troską całego

»chwytali Saszę. Na śledztwie, 
m im o to rtu r, nie w yda ł nikogo

nienia pracy Kom som ołu w 
szkole. Zjazd podkreślił, że o r-

U m iera ł dumnie, z. podniesioną j ganizacja pion ierska w inna roz-
glową, z „M iędzynarodów ką“ - 
na ustach.

Sasza Czekalin, najm łodszy 
Bohater Zw iązku Radzieckiego, 
b y l członkiem  organ izacji p io
n ie rsk ie j. To organizacja za
szczepiła w  nim  cechy radziec-

w ijać  w dzieciach bezgranicz
ną m iłość i w ierność ojczyźnie, 
zaszczepiać im  zam iłowanie do 
nauki, kształcić świadomą dys
cyp linę  i przygotow ywać do 
pracy społecznej.

Cała działalność organ izacji
kiego człowieka, wychowała go j p ion iersk ie j wiąże się ściśle z
na gorącego pa trio tę  i w iernego działalnością wychowawczą
syna ojczyzny. Z szeregów p io- ; szkoły. G łów nym  zadaniem or-
n ie rów  w yro ś li bohaterscy par
tyzanci: Óleg Koszewoj, Zoja 1 
Kosmodemiańska, Liza C za jk i- j 
na, nieustraszeni ezerwonoar- i 
m iści: A leksander M atrosów i [ 
J u r i i Sm irnow , sław ni lo tn ic y

ganizacji dziecięcej jest pomóc 
szkole w  rea lizac ji program u 
kom unistycznego wychowania.

W  swoje j o rgan izacji dzieci 
radzieckie prowadzą żywą i 
różnorodną pracę, k tó re j ped-

A leks; nder Pokryszkin  i Iw an I stawowym  celem jest osiąga-
Kożedub, dziesią tki Bohaterów 
Zw iązku Radzieckiego, Bohate
rów  Pracy Socjalistycznej, setki 
tysięcy aktyw nych  działaczy

nie coraz lepszych w yn ikó w  na
uczania. Z b ió rk i, praca w  k ó ł
kach zainteresowań, wycieczki, 
ogródki m iczurinow skie

obrażania przyrody m łodzi p io - j narodu. W szystkie swe sukce
sy zawdzięcza organizacja pio- 

zazie- j n ierska w ie lk iem u S ta linow i, 
k tó ry  pracy tej organ izacji po
święca nieustannie w iele uw a
gi-

Tów. S ta lin  uczy, że ludzi 
trzeba wychowywać tak samo 
troskliwie 1 uważnie. Jak ogrod
nik hoduje swoje ulubione drze
wo owocowe.

Kom som olcy z dumą 1 chlubą 
w ykonu ją  powierzone im  przez 
P artię  zaszczytne zadanie o- 
p iek i i k ie row ania  pracą orga
n izac ji p ion ierskich. Do pracy 
z p ion ieram i kierowane są ty  - 
siące najlepszych komsomoł - 
skich aktyw is tów . Praca ta 
trak tow ana jest w  Komsomole 
jako  wysokie wyróżnienie.

Do pomocy przewodnikom  
drużyn i zastępów oddano sźko-

państwowych, pa rty jnych  i kom - j wszystkie te zajęcia mają na 
somolskich. | celu pomóc pion ierom  w zdo-

25 m aja 1919 roku na Placu I h jnvaniu i pogłębianiu wiedzy.
Czerwonym w  M oskw ie zebrała 
się młodzież, aby zademon - 
strować swoją gotowość obro
ny  m łodej R epub lik i Radziec
k ie j przed napaścią in te rw e n 
tów  i b iałogwardzistów . Do ze
branych przem ów ił Lenin. M ó
w ił o tym , że i dzieci, mtodzi 
proletariusze, powinny pomagać 
rewolucji, że organizacja dzieci 
—  to najlepsza droga wychowa
nia komunistów.

W ykonu jąc wskazania L e n i
na, 19 maja 1922 r. Ogólnoro-

Z in ic ja ty w y  Komsomołu roz- 
i w iną) się ruch m łodych tu ry  - 
i stów. Na licznych wycieczkach 
pion ierzy poznają p iękno swojej 

| ojczyzny, je j bogactwa i  osiąg
nięcia, spotykają się z wybit. - 
nym i budowniczym i kom uniz
mu. W 1951 roku ruch m łodych 
tu rys tów  ob ją ł 8 m ilionów  dzie
ci.

W  kółkach m łodych przyrod
n ików , na pólkach doświadczal
nych pion ierzy w  praktyce po- 

przyrody.znają prawa przyrody, uczą ____t . ____ _ i a -
»yjska Konferencja  Kom som ołu ! się je  stosować, uczą się pod- dzieekirgo' P a rt ii B^Tszewickiei 
powołała do życia organizację i porządkowywać sobie przyrodę 1 -------  -  • ••

n ierzy zbierają nasiona drzew 
i sadzą pasy ochronne, 
len ia ją  w ie lk ie  budowle kom u
nizmu. M ilio n y  dzieci biorą 
udzia ł w  rozm aitych kółkach 
zainteresowań. W  szkołach ob
wodu moskiewskiego pracuje 
2.307 kó łek m łodych techników , 
w ykonu jących samodzielnie róż
ne przyrządy dla pracowni 
szkolnych. Każdy p ion ier ma 
am bicję być dobrym  sportow 
cem. Na zajęciach wychow a
nia fizycznego p ion ierzy upra
w ia ją  gim nastykę, p ływanie, 
lekkoa tle tykę, g ra ją  w  s ia tków 
kę i koszykówkę, jeżdżą na n a r
tach i  łyżwach. Rosną na lu 
dzi s ilnych i zdrowych, zdol
nych do pracy i obrony.

W iele uwagi poświęca orga
nizacja pion ierska .wychowaniu 
artystycznem u. P ionierzy ry 
sują, lepią, rzeźbią, wyszywa - 
ją, organ izu ją  żespoły pieśni i 
tańca, kó łka dramatyczne, kon 
kursy czytelnicze, wszechzwiaz- 
kowe w ystaw y dziecięcej sztuki 
plastycznej.

Szczególną troską otacza się 
wypoczynek dzieci. W . ciągu 
powojennej p ięc io la tk i na samo 
ty lk o  utrzym anie obozów pio
n iersk ich W ydatkowano ponad 
5 m ilia rd ó w  rub li. .W ubiegłym  
roku w obozach dla p ion ierów  i 
sanatoriach oraz na letniskach 
przedszkoli wypoczywało po - 
nad 5 m ilionów  dzieci.

W całej swojej pracy m łodzi 
p ion ierzy otoczeni są serdeczną 
opieką i pomocą państwa ra -

t szli budować Domy 
Pioniera, boiska i p a rk i dla 
dzieci.

M iłością 1 przyw iązaniem  ota
czają p ion ierzy swoich wycho
wawców i opiekunów.

Z o b r a d  IV  K o n g r e s u  N a w e i s ł u ż a l c y U 84z „ m i ę d z y n a r o d o u e p  
BeoiOittgiycznego Związku C z o n v o i iR g o  K r z y ż a  p u t w iB i  d z a j g

/.brudnie Nmenhanów na tuspie KiiżedoKobiet Niemieckich
W czasie IV  Kongresu De- 

Sławna : sokra tycznego Zw iązku Kobiet
. N iem ieckich toczyła sie dysku-go Pioniera jest również 

tem naszych dzieci.
św ię- sja nad referatem  przew odni- 

_  . ! czącej D ZK N , E łli Schmidt na
wspaniałych tem at w a lk i kob ie t niem ieckich 

o pokój i jedność Niemiec. 
Sprawozdanie o ro li kob ie t

i przebogatych doświadczeniach
Komsomołu w  te j dziedzinie. u lu „  w
sk?ei1Jna« T ąr i !  „M ł0dziej y  P o l~ ! rea lizac ji 5-letniego planu go-

Tak zwany „międzynarodowy- Komitet Czerwonego 
ogłosił sprawozdanie na temat masakry, dokonanej prze* a*re- 
sorow amerykańskich 18 lutego br. w obozie koreańskich 

chińskich jeńców wojennych na wyspie Kożedo.
Nawet tak służalcza wobec a-

„i,- ; . ------- > /--- * i ivaztz.ai.ji u*łC lłU«U Ui«mU BO-
skie j naszą organizacją harcer- spodarczego NRD wygłosiła
ską. W oparciu o doświadczenia 
Kom som ołu walczm y o to, aby 
drużyny harcerskie s ia ły  się w 
jeszcze w iększym  n iż ' dotąd 
stopniu ponfoenikam i szkoły w 
walce o głęboką wiedzę, o św ia
domą dyscyplinę pracy szkol
nej.

W ięcej uwagi poświęćmy tro 
sce o to. by harcerz tak  jak  p io
n ie r by l przykładem  dla wszyst
k ich dzieci w szkole, w domu 
i na u licy , by cechowa! go św ia
domy stosunek do nauki, do 
zadań powierzonych mu przez 
organizację.

, Fak ja k  w  p ion ierskie j orga-

cz lonkin i sekre taria tu  cen tra l
nego zarządu D ZK N , Edith 
Baumann. W dyskusji nad refe
ratem  E łli Schm idt zabierała 
m. in. glos delegatka polska, 
przewodnicząca L ig i K ob ie t A -  
lic ja  Musialowa.

gresorów am erykańskich orga
nizacja jak  „m iędzynarodow y“ 
K om ite t Czerwonego Krzyża 
przyznaje, że amerykańskie 
władze wojskow»e przeprowa
dzają przymusowe selekcje 
wśród jeńców wojennych i wcie 
łają ich do wojsk interwencyj
nych. f  i spośród jeńców którzy 
protestują przeciwko tym bar

barzyńskim metodom, są w a- 
krutnj» sposób mordowani.

W zakończeniu sprawozdani« 
przytacza fakty, z k tó rych  w y 
nika, że adm in istracja  obozu 
w yw ie ra ła  na jeńców koreań
skich i chińskich bru ta lną pre
sję. ażeby zmusić ich do pod
pisywania dek la rac ji o odm owis 
powrotu do K ore j północnej.

ły  organizacyjne i gabinety pio- ; n izac ji wznieśmy na wysoki po- 
nierskie, bogatą lite ra tu rę  pe- i pracę po lityczno -  wvcho- 
dagogiczną. W czasie wyjazdów | wawczą. in fo rm u jm y  dzieci 
w teren ak tyw iśc i Komsomoł - i aktua lnych wydarzeniach zapo-

żywo in teresu ją się dz ia ła ł- j znawa.imy f  osiągnięciami na- 
nością m iejscowych organ izacji ; « e j ojczyzny, .w ykorzystu jm y 
p ion ierskich, udzie la ją im  kon - | w  pracy z harcerzam i p rzyk ła -

pionierską.
21 kw ie tn ia  1924 roku  zm arł j n iersk ie j "od -1947 roku  odbywa

W łodzim ie rz Lenin. P lenum  KC 
Kom som ołu postanowiło nadać 
jego im ię organizacji p io n ie r 
skie j. Rankiem  24 m aja 1924 ro 
k u  na Placu Czerwonym w M o-
jk w ie , w  obecności tow. S ta lin a ,: czyw istn ia jąc hasło „upiększy-

. . .  . .. - , - i  Komsomołu. Do użytku  pio-
»j  in ic ja ty w y  organ izacji p io - n ierów  oddane są piękne i bo

gato wyposażone pałace i Do
m y Pioniera, stacje m łodych 
techników , p rzyrodn ików , tu 
rystów . D la pionierów wybudo
wano setki szkół sportowych, 
teatrów dziecięcych i kin, sta
dionów i parków, dziecięcych

się corocznie Wszechzwiązkowy 
K on ku rs  na najlepszego m łode
go ogrodnika. W  roku ubieg
łym  w  konkurs ie  tym  bra ło  u- 
dział 8 m ilionów  dzieci. Urze-

kre tnych rad i wszechstronnej 
pomocy. Organizowane są spe
cja lne sem inaria . i szkolenia 
przodowników  pion ierskich. 
Sprawam i organ izacji p ion ie r
skie j żyje nie ty lk o  aktyw , ży
je  n im i cała komsomolska o r
ganizacja. O zagadnieniach p ra 
cy z dziećmi pisze prasa korn- 
somolska, dysku tu je  się je na 
wszystkich niemal posiedzeniach 
ins tanc ji i zebraniach organiza - 
c ji komsomolskich.

Każdy komsomolec uważa za 
swój na jśw iętszy obowiązek 
wychowyw ać młodego pioniera, 
przygotow ywać go do przyjęcia 
w  szeregi Leninowskiego k o m 
somołu. P iękny przyk ład te j 
tro sk liw e j op ieki daw a li kom 
somolcy w  trudnym  okresie so
cjalistycznego budownictw a, kie 
dy wszystkie s iły  trzeba było 
kie row ać do przemysłu. Po p rą 

dy z h is to rii rewolucyjnego ru 
chu młodzieżowego, lepie j p rzy
go tow u jm y t harcerzy do w stą
pienia w  szeregi ZMP.

Nasze instancje organizacyjne 
w inny  jeszcze szerzej zapoznać 
się z doświadczeniami Komso - 
mołu w k ie row aniu  organi - 
zacją pionierską.

Za przykładem  Komsomołu 
w ychow u jm y nasze przyszłe ze
tem powskie kadry , 'otoczmy 
harcerzy serdeczną opieką i po- 
mocą Niech rozkw ita  i rośnie 
przyjaźń zetempoweów » h a r
cerzy.

W  dn iu 30-lecia p łyną z całej 
Polski gorące życzenia dalszych 
osiągnięć i rozw oju  n a jp ię k n ie j
szej na świecie organizacji dzie
cięcej, organ izacji M łodych Pio
n ierów  im. Lenina.

JERZY BRĘITKOPF

Znaczne straty 
interwentów
na froncie koreańskim
W ciągu kw ie tn ia  br. in te r

wenci s trac ili w  zabitych, ran 
nych i wziętych do n iew o li 9.897 

j żołnierzy i oficerów, w  tym  
4.092 Am erykanów , 133 A n g li-  

| ków i Kanadyjczyków  i 5.672 
żołnierzy i o ficerów  w ojsk l i -  

; synmanowskich.
| W tym  samym okresie wojska 
] ludowe zestrzeliły i uszkodziły 
I 438 samolotów n iep rzy jac ie l

skich, zniszczyły 26 dzia! i 107 
j pojazdów

Położyć kres torturowaniu jeńców 
na wyspie Kożedo

Oświadczenia delegacji korsiAske-cliśskfaj w PaamNiłkion
Korespondent A gencji Nowych.| sadami 

Chin donosi z P^nniundżon, że 
delegacja koreąńsko-chińska o- 
głosiła oświadczenie w  sprawie 
żądań, przedstawiony 
dzom am erykańskim

prawa m iędzynarodo
wego“  — to żądania, które do
wodzą, ja k  potworne zbrodnie 

j  - . , . - - i są dokonywane w obozach ie-
ządan, przedstaw ionych w la - : n ieckich na wyspie Kożedo.

; . . .  . Przez, ko- j Delegacja koreańsko-chińsks
i eanskich i chińskich jeńców | — stwierdza
wojennych na wyspie Kożedo.

Żądania jeńców koreańskich 
i  chińskich, ażeby Am erykanie 
„po łoży li 'natychm iast kres to r
turom , masakrom i używaniu 
jeńców do eksperym entów z 
gazami tru jącym i, ’ bronią bak
teriologiczną i bronią atomową

-rlnhv-tv mechanicznych oraz j oraz żeby zagwarantowane bv- 
zdobyły znaczną ilość brom  i ły  prawa jeńców i
am unicji. _ zabezpieczo

ne było ich życie, zgodnie z za-

w zakończeniu oś
wiadczenie — będzie nadal do7 
magala się stanowczo położenia 
kresu te rro ro w i wobec jeńców 
wojennych i przestrzegani« 
przez Am erykanów  postano
w ień K onw encji Genewskiej. 
Będzie ona domagała się bez- 
w arunkow o powrotu wszystkich 
jeńców wojennych koreańskich 
i chińskich natychm iast po za
w arciu rozejmu.

Drużyny harcerskie przygotowują sią do uroczystego obchodu 
3U roczn icy  pnus ian ia  radz ieck iego  P ion iera
W całym  k ra ju  drużyny ha r

cerskie przygotow ują się do u- 
roezystego obchodu 30 rocznicy 
powstania organizacji M łodych 
P ion ierów  im. Lenina.

Harcerze piszą lis ty  i depe
sze gra tu lacy jne do swych p rzy
jac ió ł — radzieckich pionierów.

We wszystkich Domach H a r- 
ęerw i M łodzieżowych Domach i mą udział delegacje

K u ltu ry  odbędą się poranki, 
poświęcone powstaniu i dzia
łalności organizacji p ion ierskie j. 
Następnie organizowane będą 
zabawy dziecięce.

25 mają odbędzie się w  W ar
szawie centralna wieczornica 
dla dzieci. W wieczornicy

Katow ic, K ie lc, Lublina , B ia 
łegostoku i O lsztyna.

Tego samego dnia w  Warsza
wie zorganizowane zostaną w 4 
parkach masowe zabawy dzie
cięce.

We wszystkich kinach m lo - 
. , . , - ■ ° -  i dzie jowych k ra ju  będą w yśw ie t.

prócz dzieci warszawskich, wez- lane film y  o żyćiu i pracy M ło -
z Lodzi, I dych P ionierów. J. B,
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W M l
ponownie i zaraz sieję. Po z a - ; wów C h ło p i• rozum ieli, że od 
sianiu znowu bronuję... Siej*; j nich w dużym .stopniu zależy 
na tura ln ie  zawsze siewnikiem  I czy Ojczyzna będzie miola ehleb 
bo to w dużym, stopniu wpływa ! Dlatego też na zebranie to sia
na urodzaj — zboże zasiane j w ili się licznie j niż zwykle i 

j s iewnikiem  zawsze będzie lep- i szeroko dyskutowali nad tym.

¡ f i l i  -

sze od zasianego ręcznie 'Trzy
mam się • je d n e j. zasady' ziemia 
potrzebuje ciągłej pielęgnacji 
k tó re j ja jej znowu nie żałuję

Po chw ili rozmowa przechodzi 
na inne tory L itw iń s k i opowia- 

szerzej o swojej gromadzie.

J EST ciepłe wiosen- i ku ityw ato rem  „na krzyż" — to 
ne popołudnie Ukn- znaczy wzdłuż i w poprzek Kie- 
śne prom ienie wio

sennego słońca rzu- sieję siewnikiem  
eają złoty blask na bronuje ponownie nbv pr-/y. y  
świeżo obsianą zie- nać ziarno, kb iiego nie zda/.vb 

mię. Gdzie okiem sięgnąć -  przysypać redlić* Wiecie -  zie 
w idać rów n iu tko  tabronowane mia nie lub i diii«.- i (»•><•(• ct.u- 
połacie ziemi, po których teden tw a" Stale ją  trzeba spulchn. 
za drugim  suną słowniki.. i nawozić S.are polskie przysio-

...l.eon L itw iń s k i — m ałorol- W!P m ów i' ,,dai ziemi, to i z:e- 
ny chłop ze wsi Stare Polaszki. i ;nia da..."
widząc zbliżających się .w jego L itw iń s k i wstał Pomógł żo-

w ja k i sposób natęży zakończyć 
siewy przed term inem  i pomóc 
■.vrń. którzy nie posiadają w ła
snych kon i Dlatego też. -śzcie- 
gółowo opracowali oni pian po
mocy sąsiedzkiej 

1 tak np wdowa Cecylia Em- 
k tó re j jest sołtysem, m ówi o so,- | Iowa, n ie 'posiada własnego. ko- 
bie i nia Gromada zleciła Feliksow i

L itw iń s k i zawsze wywiązu ,e rzym skiem u, k tó ry  ma dwa 
dy już ziemia podeschnie. zboo się z mńożomeh nań obt.w .ą,- aby pomogl En. owe., w

Po zasianiu ków W toku ubiegłym p i- rw -  ! *KT i,cł? N ,V " a rowntez .tomam ałoro lny Franciszek Białas,

z a m ie n ią  się
ai gcrącc dni współzawodnictwa

-  p is z e  u i lo d z ie ż  W P B  n r  I

s y w yw iązał się t pianowego 
skupu zboże i spłacił należności 
mansowe. dając przykład in 

nym
Za patriotyczne w yw iązyw a

nie się z zobowiązań wobec 
państwa, na pow iatowym  zje- 
•idzie przodujących chłopów 
który odbył się jesienią ub ro-

j pomógł mu Pasietak...
1 YV celu lepszej kon tro li porno- 
I cv sąsiedzkiej, zostali w ybran i 
i Pełnomocnicy, którzy kon lro lo - 
\ wali czy ci, którzy m ie li poma- 
I gać innym . rea lizu ją uchwałę 
j zebrania gromadzkiego.

Dla uczczenia 6!) rocznicy' uro-
k ię iu n k u  k ilk u  ludzi zatrzym ał j nie i synowi zatykać do siewni- ; ,v Kościerzynie, L itw iń s k i ; dzir. towarzysza B IE R U TA
konia obejrzał siewnik. o tarł j 
tw arz  z kurzu i potu, zapalił j 
„mocnego" i usiadł na worku j 
napełnionym  złotym ziarnem j 
ja re j pszenicy...

— Weźcie no ze Staśkiem — 
zw rócił sic do zbliżającej się 
z synem żony L itw iń s k i — i siej j

ka pszenicę i 1 opowiadał dalej
— Pod zboże ozime upraw iam  

glebę trochę wcześniej Latem 
zaraz po zbiorach, robię p łytka 
podorywkę. Czynię to w celu 
zapobieżenia wyparowaniu w il
goci z ziemi Po podorywee cze
kam ok 2 tygodni

cie dalej, a ¡a trochę odpocznę, ‘ go. żeby ziemia trochę umżąły 
— Pytacie mnie w ja k i sposób i ' 1 ć ' przygniło przyorane scier- 

osiągnąlcm w zeszłym roku SB I msko. Po 14 dniach bronuję 
centnarów żyta z jednego hek- j POie ponownie bronami żelazny- 
lara? Sprawa jest bardzo pro- I m i. żeby rzucone ziarno zaczęło! 
sta. Jestem ro ln ik iem , lubię ; szybko kiełkować... 
pracować na ziemi, u p ra w ia m ’ — Następnie po bronow aniu ! 
ją  bardzo starannie. Opowiem j sieję nawóz sztuczny — azoi- 
warn na jp ierw  w ja k i sposób ! niak,. sól potasową Na jeden 
przygotow uję glebę pod zboże . hektar daję ok 200 kg nawozu 
Jare-  | L itw iń sk i zamyśli! się... Po

Przede wszystkim  jesienią na- ! chw ili ciągnął dalej — kiedv 
wożę obornik i zaoruję go sta- j już zasieję nawozy sztuczne i

o trzym ał z rąk • przew WKN w ; i  Święta 1 Maja chłopi z. Foła- 
tióaasku dyplom uznania. I saek zobowiązali się wykonać

. , . . .  siewv wiosenne w ciągu 10 dni,A le takich jak  L itw iń s k i jest \
wiecej w Starych Polaszkach . | Dzięki praw id łowo rozpraco-

j wanej i kontro lowanej pomocy 
Przed rozpoczęciem siewów j sąsiedzkiej, siewy wiosenne u- 

odbylo się w I-oiaszkaęh ogólne | kończyli oni w siedmiu dniach, 
to dlate- I zebranie gromadzkie, pa którym  j 

umówiona została sprawa sie- W Ł. B U BÏEN

Niebo p łyn ie  w  ta f ii  jeziora, 
na tym  niebie — łabędzie. Fora
spotkań nadeszła. A le ją* 
idą m łodzi. Szczerze się śm ieją

do zieleni, do siebie, do życia.
A na ławce siedzi student. Czyta.

Nad je z io re m  m a tka  córeczce
coś objaśnia w  dziecięcej książeczce.
B iegnie park iem  daleki śpiew, 
p łyną tony m elod ii wśród drzewu
To w A le jach U jazdowskich g łośn ik 
skoczne pieśni ludziom  roznosi

na K ierm aszu K siążki. Piosenka, 
książka, m iłość... W iosna w  Łazienkach.

TAD EU SZ STRUM FF

t  D o
^ i m ło d z ie ż o w y c h  b ry g a d
i  p ra c u ją c y c h  w  W P S
|  K O L E Ż A N K I  I K O L E D Z Y ’
f  \ Szerokim i radosnym echem 
f  rozbrzmiał w naszej Ojezyź- 
f  i nie Ariel Z G  ZMP. wzywający  
i  ! nas dn współzawodnictwa przed 
4 | mającym  sie odbi/C Zlotem Mlo- 
ę ! dych Przodowników Pracy — 
f  Bndonrnwziich Polski Ludowej, 
f  i W dniach 20 — 22 lipca cała 
4 j młodzi" 6 - polska, silna wiara w 
f  '• człowieka kochająca całym 
j  ! swoim, młodym sercem Ludowa 
f  ! O czyznc młodzież, która urze- 
j  '. czywistnia dziś najpiękniejsze 
4 marzenia o <vratr>edłnvri : ci spo- 
f  łerzae.t o lepszej przyszłości — 
) j obchodzić będzie swoje wielkie  
(  \ święto
4 Wyrazem w ie lk ie j  miłości i 

oddania Ojczyźnie, bojowym  
przeglądem osiągnięć i zwy
cięstw na froncie pracy i nauki, 
pokazem sprawności i gotowo
ści obrony kraju będzie w ie lk i  
200-tysięczny Zlot Młodych 
Przodowników  — Budowniczych 
Polski Ludowej.

Koledzy’ — Tygodnie, które 
dzielą nas od dnia Z lotu, niechaj 
zamienią się w gorące dni

i n ż .  i i i i / r .  S t e i n  i i  G r i y h

m o ż n a

P r a c e  w  

u k o c h a ć

k o p a l n i
p o n a d  w s z y s t k o

nie, roku bodaj 1906 matka ;no- 
rannie Na wiosnę, kiedy fy lko  | zabronuję je. czekam znowu ja - ja żyda owies, a ja 7-1 e1 n ■

W piękne, lotn ie, przedpołud- polnym i. Czarne, groźne chmu- i w la ła się do kopalni. SU ia ł

zejdzie śnieg i ziemia od taje. I kiś -czas m nie j więcej 5—6 ! brzdąc pasłem gęsi na ścierni
b ronu ję  zaoraną jesienią ziemię 1 dni Po tygodniu bronuję ziemię i sku i biegałem za konikom :

trzym  
À ć 

skich

T

DZIURA w

r/.ysua, przypędzone skądś . na l to dlatego, ze ówczesnym posi 
pogodne do niedawna niebo lu - j daczom, .kap ita lis tycznej spół 
nęły wkró tce gw ałtownym  i akcyjne j, me spieszyło się i  w 
deszczem. Schron,liśm y się j betonowaniem kory ta  strum i 
szybko wraz z matką do pobli- j ma, by zabezpieczyć życie zat 
skiego domu. aby przeczekać u-J gi kopaln i i je j istn ien ie Prz 
lewę. która trw a ła  przeszło 2 j cięż zasadą gospodarki kapita 
godziny W racając z pola do ! stycznej byio: kos iłem  nt 
domu, dowiedzieliśm y się od 1 mniejszych wkładów  uzysk, 
przejeżdżającego furm ana, są- \ najwyższe zyski (oczywiście dis j robotn ików  i chłopów, — roz- j 
siada wioskowego, że w pob li j w łaścicieli przedsiębiorstw). ’ począłem i ukończyłem studia 
skiej kopalni węgla zdarzyła s!ę Ten obraz z dzieciństwa staje na. Akadem ii Górniczo - Hutn l- 
straszna katastrofa. Woda ! m i często przed oczami dziś. i cnej w K rakow ie . Zaraz na pier- 
wdarła się do podziemnych wy- ■ gdy jako m łody  inżynier górni- wszym roku studiów uzyska 
robisk zalewając je, a w nich : czy pracuję w jednej z na j- tern, jak większość moich kole 
całą przedpolu dr. iowa zmianę i większych kopalń

owac na w łasnym  d ró b -: 
ispodarstwie, by móc u 
• liczną rodzinę, 
ś --  dziś górn ików  poi- j 
potkacie zimą czy la- • 

tern w Zakopanem, K ryn icy  
M iędzyzdrojach, Wisie, G dyni, i 
Sopotach, na HcUi lub w K a r- i 
paczu.

nowej Polsce — Polsce

węgla w : gów, pomoc Państwa — w po- 
góm ików  M atka moja, us ly- i Poisce. w kopaln i „B obrek", j staci stypendium, sto łówki, bez 
szawszy tę wiadomość, co tchu j M im o w o li porównuję tam te j p łatne j pomocy lekarsk ie j i 
pobiegła do w. i w rozpaczy i • czasy z obecnymi Dziś na każ ’ mieszkania w państwowym  Do- 
niepokcju, by tam dowiedzieć j dym kroku , widzę owocne wy | mu Akadem ickim , 
sie czegoś bliższego o 'm iarach ! s itk i Rządu Polski Ludowej i ' Zaraz po wysłuchaniu wy- 
nieszczęścia Przecież je j m iody ! wszystkich je j władz, by ciężką | k ładów  zostałem (jak zresztą i 
maż (ja byłemi pierwszym  dziec- j pracę górnika uczynić lżejszą j większość moich kolegów) za-1 
kiem), a mój ojciec—pracował j * wolną od niebezpiecznych nie- | angażowany przez przemysł 
w łaśnie na te j dniówce jako ! spodzianek. Widzę już  teraz u- j górniczy na prawach noAnał-1 
wozak j wieńczone bezsprzecznymi suk- nego pracownika z płaca min

Na szczęście o'ciec mój oca- ’ w ys iłk i dążące do zme i sieczną przewyższającą 2-kro- i
la ! i z drobnym i ty lko  p o p u  i cha.niżowa nia najcięższych prac j nie wartość stypendium, dzic- 
czeniami wyszedł z ” katastro fę  ■’ w górn ic tw ie takich jak  ła - [ k i czemu zyskałem ca łkow ita  1

dowanie urobku, widzę ostrą j niezależność m aterialną. Ta po
wabie wydaną pożarom, n iebez-, moc państwa umożliw:!?, mi 

i py łow i w ę j  szybkie ukopcze^e -studiów 
glowemu oraz wszystkim  in 
nym przyczynom nieszczęśli
wych wypadków. Praca górni 
ka jest obecnie znacznie bez
pieczniejsza niż to byio dotych
czas.

Widzę K artę  Górniczą z 
chłonęła życie ty lu  ludzi , i I wszystkim i p rzyw ile jam i i u-
zniszczyła urządzenia Warsztatu | p ragn ien iam i, jakie  daje ona l iest odpowiedzialna, ale ogrom 
pracy; Otoz, .było tak, że n ic - j górn ikow i, począwszy od mun 
w inny, p ły tk i w norm alnym  ] du.ru służbowego J. odznaczeń, 
czasie potok, przepływający ; państwowych za nienagannie 
przez obszar kopaln i na po- | przepracówane lata pod ziemią.

*\ 
i  
łi\
\
* 
t  
*
i  j szlachetnego, socjalistycznego 
4 i współzawodnictwa o prawo i 

■+ i zaszczyt uczestniczenia i v 'Z lo -  
— ¡ cie Młodych Przodowników.

M y, młodzieżowe brygady 
! Zjednoczenia Budowlanego
WPB N r 1 Budowy N r 1-105-52. 
rzucając wezwanie socjalistycz
nego współzawodnictwa, podję
liśm y następujące zobowiązania- 

Brygada tynkarska kol. Józe
fa Zajączkowskiego w skła
dzie: koi, ko i Kazim ierz Szo
stak, Eugeniusz Szabłowski, 
Jan Połoniewski wykona sy
stemem dw ójkow ym  w te rm i
nie do 30 maja b.r. 3.000 m 
kw. tynków  wewnętrznych i 
tym  samym skróci te rm in  w y
konania o ! 10 dni, zaoszczę
dzając 330 roboczo-godzin.

Zespól ciesielski kol. Stefa
na Łukasika w składzie: kol. 
ko l M eezysław Druzd, L u 
cjan Ig lew ski wykona do dnia 
30 m a ja 'b r 4.000 m kw. rusz
towań m urarsk ich  i 280 m kw. 
schodów i spoczników o 12 dni 
przed wyznaczonym te rm i
nem. zaoszczędzając 288 ro- 
boczogadzin. Ponadto przez

do 210 proc. obow iązującej
normy, a do dnia 20 lipca b.r. 
wykonywać będzie przeciętnie 
240 proc. normy.

Zespół zbro jarski kol R y
szarda Kow alsk cgo w sk ła 
dzie: kol kol P io tr W owczyk 
i Jan Guszc7ak wykona do 
dmą 1 lipca b.r roboty zbro- 
jarskie na 15 dni przed w y 
znaczonym term inem  zaoszc/.ę 
dzając 488 rob. godz., zaś do 
dma 20 lip c a - ''b r  podniesie 
swoją wydajność pracy do 
230 proc. obow iązującej nor
my.

Brygada techniczna kol. 
Edwarda Jeżewskiego w skła
dzie ko! kol Józef Szymań- 
ezak. Tadeusz Pietrzak. Jerzy 
K a linow sk i i S ław om ir Łęczy
ck i usprawni wydawanie zle
ceń roboczych tak. by każda 
brygada przed roz.poczęciem 

■ pracy otrzym ała zlecenie ro
bocze
Koledzy! Fczcijm y Święto Z ’o 

tu Młodzieżowego przez podej
mowanie konkretnych zobowią
zań indyw idua lnych i zespoło
wych we wszystkich dziedzi
nach naszej pracy, w celu za
oszczędzenia m ateria łów  budo
w lanych, zwiększenia w yda jno 
ści i jakości wykonania pracy 
oraz obniżki kosztów w łasnych!

O rgan izu jm y coraz w ięcej 
brygad i zespołów młodzieżo
wych!

Wspólnie z cala młodzieżą 
pracującą m iast i wsi w alcz
my o prawa zaszczytnego u- 
czestnictwa w Zlocie M łodych 
Przodowników!

Niech zapal i in ic ja tyw a , 
śmiałe, nowe pomysły rac jo 
nalizatorskie w ypełn ią naszo 
życie, pracę i naukę!

W górę sztandar współza
wodnictwa zlotcftrego!

B R YG AD A T Y N K A R S K A  
Józef Zajączkowski 
K azim ierz Szostak 
Eugeniusz Szabłowski 
Jan Połoniewski

ZESPÓŁ ZB R O JA R S K I 
Ryszard Kow alsk i 
P io tr W owczyk 
Jan Guszczak 

EESPÓŁ C IE S IE LS K I 
Stefan Łukasik 
M ieczysław Druzd 
Lucjan IgleWski

B R Y G A D A  TE C H N IC ZN A
3-kro tne oszczędne użycie sta- : Edward Jeżewski 
rego m ateria łu  zaoszczędzi ok Józef Szymańczak 
25 m kw . drzewa. Niezależnie Tadeusz Pietrzak 
od tego podniesie swoją w y- Jerzy K a linow sk i 
da.inosć pracy w  tjun  czasie j S ław om ir Łęczycki

Nie wszyslk.ch jednak dzieci ! 
górniczych o jcow ie  w ró c ili w,] 
tym  ..dniu rtb Ćśwoich rfajbnz ' 
szych z przedpołudniowej 'zmia
ny w kopalni Około 20 rodzin 
op łakiw a ło wtedy stratę swoich | 
żyw ic ie li, ojców, synów i braci i

Jaka była przyczyna tej „ż y 
w io ło w e j" ka tastro fy , k tóra po

uzyskanie dyplomu inżyniera
górniczego, magistra nauk tech
nicznych.

Obecnie pracuję w dziale 
w enty lac ji kopaln i, będącym 
dziś „oczkiem w głow ie“ wszyst ■ 
kich władz górniczych. Praca

_  , . _ , . , , i w ierzchni (czy li ‘ eren, pod któ- ! a na wysokich em eryturach
Przewodniczący G m inne j R a - i sem: Droga zamknięta, objazd ; od dtuzsr^go erm-r po sześć km rym  wolno jest danej kopaln i ! górniczych skończywszy'

J a k  p p e n i s œ e r e w a é  p i s m a  Z M P

w o k r e s ie  w a k a e f l  I a ir lo p ó w f

dy Narodowej w Łysowie, za- przez JSabórze. 1 ; drogi, jić ą z  na ar.eó- pola i )ą
miast zatroszczyć się o remont ! T a b llra k i stoją już ponad sie- : k i położone c; za rzeką, 
mostu, poleci! postawić na mo- j dem miesięcy. Chłopi ż Rusko- i
ście, łączącym dwie wsie: H m - j wa i Kruszewa na skutek te kie- ! OB. PRZEW ODNICZĄ CY — 
szew i Rusków, tab liczki z napi- Sn stanu rzeczy muszą nakładać MOST CZAS NAPR AW IĆ !

nie ciekawa i pożyteczna. Za-

Chcem y swą pracą
z a s łu ż y ć

na wyjazd na Zlot do Warszawy
-  mówią csłonkowia młodiieżcwej br^esify 

s budew? cementowni Rejowiec
Grupa młodych chłopców ży- ; pierwsza młodzieżowa brygada

wo u w ija  sie przy budującym  ¡ zorganizowana na budowie
się garażu. 1 cementowni Rejowiec. Gdy

Równo stuka ją m io ty Robota i tuw. Niedźwiedź zaproponował, 
rabiam nieźle i to pozwoliło mi 1 wre na każdym kroku. Przyje- : aby przystąp ili do współzawod- 
założyć własną rodzinę Pew- ' cha'> również junacy SP. którzy nictwa x> ty tu ł najlepszej b ry -  

1" ’ ‘ . , ! z zapałem przystąp ili do pracy gady w Pi

wydobywać) przerwał w czasie 
ulewy wąski pas m ia łkiego pod 
łoża. dzielący go od wyrobisk 
kopaln i — a z nim  masa wody

Pamiętam mojego ojca 
niką. k tó ry  przepracował

gor

me, że początek w każdym za
wodzie. a specjalnie w górnic

pod ! tw ie. nie iest ła tw y, bo sama
ziemią 43 lata, a ani razu nie ¡ 
m ia! prawdziwego, beztroskie- j

W iw ią z k u  ze z b liż a ją c y m  się okresem  fe r i i  le tn ic h  
i  u r lo p ó w , do redakcji naszej w p ły n ą ! l is t  następują
cej treści:

Poważny spadek stany prenumeraty pism ZMP, jak i  
miał miejsce w miesiącach lipcu i sierpniu ub. roku, 
a który spowodowany został feriami le tn im i młodzieży 
szkolne:! i częściowo urlopami pracowniczymi młodzieży 
robotniczej i urzędniczej, jest powodem dla którego piszę 
len list.

Chodzi o to, abyście odpowiedzieli m i na następujące 
pytania:

1) 1 W ja k i sposób m iody robotn ik , urzędnik, uczeń w y 
jeżdżający na wczasy (ferie letnie) może sobie zabezpie
czyć dostawę pism ZM P na adres, gdzie będzie w tym  
okresie przebywał.

2) Czy istn ie je możliwość zaprenum erowania pism ŻM P  
ze zleceniem doręczenia ich w jednym  miesiącu na jeden 
adres, w drugim  na drugi.

Trudno mi pogodzić się z. tym . że młodzież przebywają
ca na wczasach pozbawiona jest pism ZMP Jest tak d la
tego, ponieważ Urzędy Poczt, i Telekom przy jmują wp łaty  
na prenumeratę ty lko od zamieszkujących w rezonie ich 
doręczeń.

Przy tym systemie młody robotnik, urzędnik, czy tez 
uczeń wy je idżaiąey np. z Katowic  do wsi Ozierskie, 
w powiecie sokolskim, nie ma możliwości zaprenumero
wania sobie pism ZMP w Katowicach na okres swego 
pobytu w tej wsi, gdzie przebywa Nie ma on również 
możliwości kupienia sobie gazety w kiosku, a to z tej p ro 
stej przyczyny, że takiego kiosku w Ozięrrkich nie ma.

W konsekwencj i takiego stanu rzeczy poważna cześć 
młodzieży jest co roku (zwłaszcza w miesiącach letnich), 
pozbawiona prasy organizacyjnej a co za tym idzie jest 
oderwana od życia organizacji.

Taka sytuacja, zwłaszcza obecnie, kiedy cała młodzież 
dzień po dniu śledzi w yn ik i  współzawodnictwa młodzieży 
walczącej o prawo wzięcia udziału w Zlocie Młodych  
Przodowników  — Budowniczych Polski Ludowej, jest nie 
do pomyślenia i dlatego należałoby zastanowić się nad 
tym, jak uzdrowić sytuację na tym odcinku.

W sprawie tej proszę o możliw ie szybką odpowiedz, 
dlatego, te u: najbliższym czasie opuszczają szkołę m a tu 
rzyści, a tum samym odpada im  możliwość dalszego pre
numerowania pism ZM P w prenumeracie zakładowej, czy 
też zleconej, co było możliwe ty lko wówczas, gdy cho
dzi l i  do szkoły. JAN  W YROBA

K ie r. Wydz. A g it.-F rop . ZM  ZM P 
w  Katow icach

Tow. I. Wyrobie -  kierownikowi W^iimłu 
A g it * Prop. Zarzeka Miejskiego EM? 

w Katowicach, w odpewlefei
M łodzież wyjeżdżająca 

na urlopy ma możność za
bezpieczenia sobie w tym  

czasie dostawy pism ZMP

na adres swego pobytu, 
w ykupu jąc tak zwany abo
nament na prenumeratę.

O y/spomnianych abona

mentach m ówi in s tru kc ja  
M in is terstw ^ Poczt, i Teł. 
oraz Ce u tra t myj D y rekc ji 
PPR „R uch“  z dnia 5.V. br. 
W in s tru k c ji te j vv pkt. za
ty tu łow anym  ' — «Abona
m enty na prenumeratę 
„Sztandaru M łodych“ ,
„Ś w ia ta  M łodych“ , „F opro - 
sdu‘‘ oraz organów K om ite 
tów W ojewódzkich PZPR, 
czytamy:

„Wprowadza się z waż
nością od 20 maja we 
7 nszys t kich. placówkach  
Poczt ’ Tei. sprzedaż za go
tówkę. po cenie prenume
raty indyw idua lne j abona
mentów na . wyżej w ym ie
nione ty tu ły “ .

Sposób nabycia abona
m entów jest prosty. Odpo
w iedzia ln i za upowszech
nianie czyte ln ictwa prasy 
wśród młodzieży — in 
s trukto rzy  czytelnictwa! 
zbidrą od młodzieży p ie
niądze na zakup abona- 
m entów na prenumeratę 
jednego k ib  k ilk u  z w /w  
pism. Z zebranym i od m ło 
dzieży pieniędzmi zgłoszą 
się oni w nigjłjłiższym u- 
rzedzie pęczt-w ym  ce:em 
zakupienia abonamentów. 
Następnie zakupione abo
namenty oddadzą tym , od 
k tó rych  pobra li pieniądze. 
Przy zakupie abonamen
tów, k tórych odbitkę za
m ieścimy w jednym  z n a j
bliższych num erów nasze
go pisma, wyjaśnia jąc spo
sób ich w ype łn i' nia — in 
s tru k to r czyte ln ictw a po
w inien pamiętać o tym , że 
abonament jest ważny 
w tedy, gdy zostanie zao
patrzony w stempel (da- . 
tow n ik ) p lacówki poczto
wej.

Po przjyjeździe na m ie j
sce czasowego pobytu po
siadacz abonamentu re je 
s tru je  go w  placówce po
cztowej miejsca swego po
bytu, w ype łn ia jąc  ru b ry -

ujewy, płynącej jego korytem  I go wypoczynku. Po pracy nu i-

k i:  _  Miejscowość — U l i
ca — N r domu.

Rejestracja abonamentu 
ńa miesięc następny po
w inna nastąpić najpóź
n ie j w dniu 23. Np. posiada
jący abonament „Sztandaru 
M łodych“  pow in ien go za
rejestrować w urzędzie po
cztowym. z którego chce o- 
/trzym ywać to pismo, n a j
później w dn iu 26 maja, 
gdy abonament opiewa na 
miesiąc czerwiec.

Przebywający przez cały 
okres fe r ii le tn ich w je d 
ne j miejscowości, np. nie 
wyjeżdżający w ogóle z 
miejsca stałego zamieszka
nia, a posiadający w y k u 
pione na miesiące lipiec, 
sierpień i wrzesień abona
m enty mają możność zare
jestrow ania ich w Urzędzie 
Poczt, i Teł. obsługującym  
ich rejon zamieszkania. A - 
bonamenty na poszczególne 
miesiące będą zaopatrzone 
w znaki odróżniające je od 
siebie. Niezrealizowane w 
n r  ‘ i i;  n. na k tó ry  zostaną 
wykupione, abonamenty nie 
mogą być wykorzystane w 
miesiącach następnych. W 
w ypadku niezarejestrowa- 
nia abonamentu w term in ie  
do 26.V. M in is terstw o Poczt 
i Teł. oraz Centralna D y
rekcja  PPK „R uch“  nie 
gw aran tu ją  doręczania 
pierwszych egzemplarzy 
pism w miesiącu, na k tó ry  
abonament przew iduje p re
numeratę. Dotyczy to prze
de wszystkim  „Sztandaru 
M łodych“ .

Wobec powyższego dla 
un ikn ięcia  s tra ty  p ie rw 
szych numerów pism, w y - ’ 
jeżdża.iący na wczasy po 
26-ym pow inni przesiać po
siadany abonament k re w 
nym, znajomym, u których 
będą przebywać — z p ro
śbą o zarejestrowanie go 
We w łaściw ym  term in ie  (do 
23).

Z abonamentów, o k tó 

rych mowa, korzystać m o
gą wszyscy ci, k tó rych o- 
kres pobytu na urlopie (fe
riach le tn ich) pokryw a się 
z miesiącem kalendarzo
wym . np. od 1 iipca do 31 
lipca itp. Ci wszyscy, k tó 
rych okres pobytu nie mie-j 
śeś się w  miesiącu kalenda
rzowym , np. przebywający 
na wczasach, u krewnych, 
znajomych w dniach od 
16 — 18 następnego m iesią
ca, mogą zaopatrywać się 
w  p ^ s ę  jedynie w kioskach 
gazetowych.

W odróżnieniu od abo
namentów na prenumeratę 
„Ś w ia ta  M łodych", „P o 
p ro s ili“ , które będą obej
m ow ały miesiące lipiec, 
sierpień i wrzesień — abo
nam enty na „Sztandar 
M łodych" będą obejm owały 
również miesiąc czerwiec.

VVprovvadzenie abona
mentów „Sztandaru M ło 
dych" na m-c czerwiec ma 
na celu um ożliw ienie ma
turzystom  kończącym szko
ły  w m aju utrzym anie c ią
głości prenum eraty tego 
pisma, które prenum erowa
l i  przez cały rok szkolny.

Abonamen t miesięczny na 
prenum eratę w ym ienionych 
pism wynosi: „Sztandar 
M łodych“  — 1.80 zł. „P o
p ro s ili“  — 1.05 zł, „Ś w ia t 
M łodych“  — 0.39 z).

A m bic ją  ins truk to rów  
czyte ln ictw a Zarządów 
Szkołnyeh i Uczelnianych, 
oraz ak tyw u  pracującego z 
młodzieżą harcerską w in 
no być rozprowadzenie 
wśród studentów, uczniów 
szkól średnich i zawodo
wych, oraz harcerzy abo
namentów na prenumeratę 
„Sztandaru M łodych", „Po- 
prostu“  i „Ś w ia ‘a M łodych“  
W' ilościach odpow iadają
cych liczbie prenum eru ją
cych te pisma w c h w ili o- 
becnej.

ZB IG N IE W  Z I A Ć  f i  
st. in s tru k to r ZG ZM P

Polsce, cala ósemka zgo
Na dachu garażu powiewa j dziła się chętnie, 

tró jką tna  chorągiewka, w ia ti I Będziemy pracow ali z caiym  
de lika tn ie  pieści je j czerwień j w ysiłk iem , aby zdobyć ty tu ł 
i pokazuje wszystkim , że m lo- i najlepszych, zwłaszcza przed 
dziezowa brygada betoniarska : Zlotem — m ówi brygad ier kol. 
zaciągnęła „W arty  B ie ru tów - I Juszko.
skie" Zaciągnęła i zrealizowała. , W łaściw ie o Zlocie m ówi ca- 

B rygadier Heniek Juszko, i la brygada, każdy z je j czion- 
jednak ukochać i jak  mawia : m łody ZM P-owłec, krząta sie • ków. M ów ią przy każdej, okaz ji: 
m ój ojciec, oraz w ielu starych I wszędzie dopiero by t-p rzy  b e -i w  przerw ie podczas pracy, po

_, .  . „ G _ . /  I tomarce, a juz za chw ilę  je s t : skończeniu pracy — na każdym
na dachu garażu, gdzie dw aj j kroku. Bardzo chcielibyśm y 
18-letni kolędzy• Heniek Głaz pojechać na Zlo! — zdradzają 
i Czesław Pięta betonują w ie - j swe najgorętsze pragnienie ko
niec. Wiosna roztacza wokół ; ledzy: Pięta i Głaz. Dawno nie 
swe piękno. Wiosna daje nowe i byliśm y w Warszawie. W yobra- 
siiy do pracy .— mowy zapal. j żamy sobie, .jak -tam będzie w 

Wiosnę w idzi się także w m ło- 1 tym  dniu p iękn ie — mówią 
na każdym kroku w polskim  j dzieżowej brygadzie beton iar- 1 chiopcy.
górnictw ie. Każdy m lcdy inży sk ie j. W idzi sie patrząc na; — No, — dodaje kol. Juszko

praca w .kopa ln i wymaga nawę: 
od pracownika umysłowego dii 
ża sprawności fizycznej j zdro
w ia. Pracę w kopaln i można

górn ików  „ nie chcieć zamienić 
je j na żadną inną pracę na po 
wierzchni".

A ty le  jeszcze jest w górnic 
tw ie  miejsc — tyle dzielnych, 
mło-dych rąk i serc- potrzeba

nier cz.y technik górniczy z do ! dwóch ZM P-owców: Edmunda — chyba nie ma młodego czło- 
. , | Szwarca z Ostrowa, czy Romka wieka w Polsce, k tó rv  nie
bią  wo.ą i o tw artą  głowa jest Ozga, k tórzy  obsługują be to -i chciałby pojechać do Warszawy,
wdany chętnie w każdej ko niarlęę, w idzi się — patrząc na ale my wiemy, że pojadą ci n a j-
palni, nie ty lko  węgla, ale w ko. j Kazika Prusa, k tó ry  zręcznie lepsi w pracy i nauce ludzie,
palniach rud przeróżnych me I oh w y , a z w indy tacz.Ki napoi- którzy na jbardzie j kochaia O ;-
ta li, w szybach naftowych i w c™ iŁ m j  odwozi dalej j czyznę -  przodownicy pracy

na, dach Brygada pracuje od : i nauki.szybach naftowych i w 
w ielu, w iè lu  innych ga!ęz.iach 
górnictwa.

dwóch tygodni — cały czas z 
niesłabnącym zapałem. Jest to

M A R IA  G A W D Z IK  
Lu b lin

2 hihlUńtlii świat lira siali- kino

Î Chłopi ł  Drwalewa korzystają 
z d o b r o il x.. ej s t w 

! Jakie dała iiai władza ludowa
W oddalonej od ośrodków ! piękną książkę. Chętnie korzy-

m ie jskich . wsi D rwalew, woj. 
warszawskie, w  dniu 18 bm 
odbyła się uroczystość przeka
zania św ie tlicy w ie jsk ie j pod 
Zarząd Prezydium  GRN.

stają z tych dobrodzie.is!w, ja 
k ie  dała im  władza ludowa.

K ró tk i, ale wymówmy prze
gląd osiągnięć w  dziedzinie o- 
św ia ły  i k u ltu ry  wsi D rw alew  
i pozostałych gromad te j gm i- 
n.y dat Jan W rona na uroczy- 

W Polsce kapita listycznej, we j stości przekazania św ie tlicy  pod
Zarząd Pre zydlum GRN w dniu 
18 bm. "Ponad 1300 m ieszkań
ców te j gm inv nauczyło się czy 
tać i pisać. 5 b ib lio tek  wypo- 

| życzą książki i czasopisma o 
Władza ludowa przyniosła do ; treści politycznej, naukowej i 

wsi oświatę. ¡Jnalazł się orga- f be le trystykę setkom chłopów i 
n izafor życia ku ltu ra lno -ośw ia - młodzieży chłopskiej. Urządza- 
t'>'.vego, Jan Wrona. obecny ne są systematycznie pogadanki 
sekretarz Gminnego K om ite tu j i odczyty. M iejscowe stałe k ino 
PZPR. Znalazł się nauczyciel j w yśw ietla  najnowsze film y  w y- 
Jerzy Hawrań, k tó ry  wraz z żo- i chowujące i kszta łtu jące nowe- 
ną nie żałował w ysiłków , aby j go człowieka, 
wspólnie z innym i podnieść po-

wsi- D rw alew , jak w tysiącach 
i  innych wsi. mało kto  um iał 
t  czytać i pisać.
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ziom k u ltu ra ln y  wsi.
N

Drw aiew  ma obecnie 2 b ib lio 
tek i z łączną liczbą tomów ok.
3 tysięcy, ma szkołę 7-klasową 
i św ietlicę oraz ma stale k ino 
M łodzież miejscowa oraz s ta r
si chłop i i ch łopki z n a jd u ją : się 18 bm. w  Gójsku w  pow. 
godziwą rozryw kę w św ietlicy, j Sierpc oraz w Kroczowie, pow. 
a w bliblioŁece pożyteczną i 1 płoński.

Na uroczystość p rzyb y li sta
rzy i m łodzi. Nie starczyło 
miejsc siedzących, których jest 
300. wszystkie przejścia i p rzy
legający kory ta rz  w yp e łn ili 
chiopi wraz z rodzinam i.

Podobne uroczystości odbyły

Radio
na dz ień  20 m a ia  1952 r. 

(w to re k  )

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.

P ro g ia m  dn ia  6.05, 15.25. W ia 
dom ości 5.05. 6.00. 7.00. 7.55. 
12.04. 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A ud . d la  w si, 5.20 K o n 
ce rt p o ra n n y . 6.10 W szechnica 
R ad iow a, 6.20 P ieśn i K ra jó w  
D e m o k ra c ji L u d o w e j, 7.20 K o ń 
ce t. 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 
8..G0 A ud . d la  k las  s ta rszych  
ć.:;kói p od s taw o w ych . 8.20 M u 
zyka  po lska . 8 55 A u d . d ’ a k l 
V i V I. 9.10 A ud . d la  k i.  X . 
9.40 M u zyka  baj et ow a. 10.10 
A ud . d ia  p iz e d s z k o li. 10.30 l i 
tw o ry  fo r te p ia n o w e  St L e w iń 
sk iego  w w y k . kom p. 10.55 
..S łońce ju ż  w y j rża ło*-—fra g m . 
p ow . O skara  M a lisa . p rz e k ł. 
A. Grosza. 11.15 M u zyka  i a k 
tu a ln o śc i. 11.45 G*os m a ja  ko - 
b ie iy . 12.15 M u zyka . 12.30 A ud . 
d la  w s i, J2.45 Na sw o jską  nu tę , 
13.15 In fo rm a c je . 13.20 P rze rw a , 
15.30 A u d . d la  dz iec i, 16 20 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y . 17.00 S k rz y n 
ka  ogó lna  P. R. w  o p ra ć . T. 
K rz e m ie n ia . 17.15 ..P o lo d ow co 
we k ło p o ty “  — pog. z. c y k lu :  
..W  p ra co w n ia ch  u czo n ych “ , 
17.25 Mu-zyka d la  w sz y s tk ic h , 
13.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  
1S.20 M u zyka . 18.35 M ende ls 
sohn: A lle g ro  b r i ia n t  na dwa 
fo r te p ia n y . 18.45 R epo rtaż  l i t e 
ra c k i, 19.05 K o n c e r t O i k. P. R. 
p .d  St. R achon ia . 19.45 A ud . 
d la  w s i. 20.30 R adz ieck ie  p ieśn i 
ko łchozow e . 20.45 „P a n  G ra b a “  
— aud. o książce E. O rzeszko
w e j w  oprać . Z . L eśn o d o rsk ie - 
go, 21.45 K o n c e r t K ra k o w s k ie 
go C hó ru  P. R. 22.00 M u zyka . 
22.10 M u zyka  k a m e ra ln a , 22.30 
G ra  O rk . Tan . P. R. p .d . J. 
C a jm e ra .

/
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Słaba gra drużyny polskiej

spor*

P ie rw szy w ty m  sezonie m ięd zyp a ńs tw o w y  mecz p iłk a rs k i naszej 
re p re z e n ta c ji, rozegrany w n iedz ie lę  w W arszaw ie  z re p re ze n ta c ją  E u t- 
r a r i i  za kończy ł się zw yc ię s tw e m  gości 1:0. Jedyną b ram kę  zd ob y ł w 
45 m inu c ie  g ry  p ra w o s k rz y d lo w y  B u łg a r ii — M ila n ó w .

P ie rw szy  w ty m  sezonie mecz m ię d z y p a ń s tw o w y  zg rom a d z ił na sta
d io n ie  o ko ło  y  tys. w idzów . W loży  h o n o ro w e j m ie jsca  z a ję li:  cz ło n 
ko w ie  B iu ra  P o lityczn e g o  KC P Z P R . c z ło n k o w ie  Rządu UP z P re 
m ie re m  -Józefem C y ra n k ie w ic z e m  na czele, p rzed s taw ic ie le  w ładz 
to w y c h , o rg a n iz a c ji m asow ych  i W o js k a  P olsk iego.

Obecny b y t am basador B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j — d r ic ir i l  
D ra m a lije w  oraz cz ło n ko w ie  am basady.

Z aw ody  poprzedzono odeg ran iem  h y m n ó w  p a ń s tw o w ych  po czym  
p iłk a rz e  obu d ru ż y n  ro z rz u c il i w ś ród  pub liczno śc i w ią z a n k i k w ia tó w

B u łg a rz y  b y li  zespołem  bardzo  | w  d ru ż y n ie  p o ls k ie i n a jle p ie t za- 
a m b itn y m . b o jo w y m  i tw a rd y m  i g ra ł C ebula, s tanow iąc  m ocną za
lecz te ch n iczn ie  i ta k ty c z n ie  n ie- j po rę  d is  n a p a s tn ikó w  n u łg a is k  ch 
z o v t zaaw ansow anym  Od p ie rw - j O b a j o b ro ń cy  G ęd łek i G lim as roz- 
szych c h w il z a g ra li o n i b o jo w o  j rusza li się d op ie ro  po p rz e rw ie  po- 
w ca le  n ie  w y k a z u ją c  o baw y przed dobn ie  jak  Suszczyk. K  rasów  ka  i 
d ru żyn a  polską, szczycąca cię do- i W ieczorek , k tó rz y  z m ie n ili po 
b ry m i w y n ik a m i soo tkań  z repre- i p rz e rw ie  bardzo s łabych  Jaśkow - 
zentac.ią M o skw y W p ie rw sze j | sk iego  i Ti ma. w y p a d li tro ch ę  le- 
p o ło w ie  m eczu B u łg a rzy  u zysk .m  : p ie l od sw ych  poprzedn k ó w  w 
przew agę, pokaza li k ilk a  sk ład n ych  a ta ku  n ic  n ie  w y c h o d z iło  C ieś lik  
zagrań i często p rzed o s ta w a li się pokaza ł sw ych  znanych  powsze- 
pod b ra m kę  polską  W d ru g ie j r«o- j c łin ie  u m ie ję tn o ś c i, da jąc się zasto
in  w ie  są o n i jed n a k  d ru żyn ą  słab- i P( 'w ai  ̂ B ożkow i. S k rz y d ło w i Jero- 
szą i  g ra ją  d e fe n syw n ie  W zespo- i m ine k  i Sobek b y li boda j na js łab - 
łe b u łg a rs k im  w y b ija ła  się pom oc. : szy m1 z a w o d n ika m i naszej d ru ż y n y  
z re g u ły  szyb c ie j dochodząca do \ S k ro m u * p ię k n ie  o b ro n ił w  33 m i- 
Pł łk i  n iż n apastn icy  po lscy N a ile - | nuc ie  o s try  s trza ł, ale dozna ł p rzy  
pszym  z a w o d n ik ie m  b y ł pom o cn ik  | ł * m k o n tu z ji  i zas tąp ił go S te fa n i-

| szyn. R eze rw ow y nasz b ra m k a rz  
i p rzep u śc ił tuż  przed p rze rw ą  d a le k i 
! s trza ł sk rzyd ło w e g o  B u łg a r ii,  a po 
; zosta łe  jego in te rw e n c ie  poka za ły , żc 
! jes i on w s łabe j fo rm ie .

nosi cała d ru ż y n a  k tó ra  zagrała 
I bardzo s łaby mecz.
| Nasi p iłk a rz e  m ie li w c iągu  ty -  
j ro d n ia  trz y  poważne spo tkan ia  Ten 
! duży w y s iłe k  w tak k ró tk im  cza

sie jes t n ie w ą tp liw ie  jedną z w ie - 
i l u  p rzyczyn  po ra żk i lecz zdan iem  
I naszym  n ie  jedyną  i n ie  n a jw a ż n ie j-  
I szą.
; P iłk a rz y  naszych oczekiw ać, będą 

poważne mecze w odstępach k i lk u -  
| d n io w y c h , jeś li wezm ą oni udzia ł 
1 vv Ig rzyskach  O lim p ijs k ic h  I słu- 

sznym  jest. aby p rzyg o to w a n ia  na
szych rep re ze n ta n tó w  szły w k ie - 

I ! u nku  p rz y z w ycza je n ia  ich  do ta- 
I k iego  try b u  ro zg ryw e k  N ie  wy- 
j c,a je  sie jednak na js łuszn ie jszym ,
] p;ób.y te ro zg ryw a n o  jako  o fi-
! (da !ne  m ięd zyp a ńs tw o w e  spo tkan ia  

Naszym  zdan iem  S ekcja  P iłk i No- 
| 7ne.i G K K F -u  p ow in na  pod ty m  ką- 
| U.m p rzeana lizow ać  ka le n d a rz  me- 
; czy. o czeku ją cych  naszą reprezen- 
| ta c ję  w o k res ie  n a jb liższych  dw óch 
! m ies ięcy .

ST RZESZO T

[ Bolesław Pirożyński
Przewodniczący W K K F Kraków

Sprintu;) woj. krakowskiego 
nhi;ą u >kazać %’w, na Z ul 

jsrawtlzinie ua ri ościowi mj osii^nięciami
Hasła 1 cel Z lo tu  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w  m o b iliz u ją  coraz szersze 

k ię g i m łod z ieży  w o j. k ra k o w s k ie g o  S p raw y  Z lo tu , p racy  i p rzygo lo - 
w an p rzęctz io tow ych , to  s ta ły  te m a l rozm ów , pogadanek i narad  m ło 
dz ieżow ych. A pe l Z lo to w y  Za rządu  G łów nego  ZM P  o d b ił się sze rok im  
echem  ró w n ie ż  w śród m ło d ych  sp o rto w c ó w , pobudza jąc  w śród  n ich 
a m b ic ję  w ykaza n ia  się ja k  n a jle p s z y m i w y n ik a m i w św ię c ie  K u ltu ry  
f iz y c z n e j -  ty m  o s ta tn im , przed z lo to w y m  egzam in ie .

P ro g ra m  sp o rto w ych  prac przed

O P U C H A R  Z L O T U

z lo to w y c h  w naszym  w o je w ó d z iw ie

T łożkow . k tó rv  doskona le  k r y ł  C ie
ś lik a , u n ie m o ż liw ia ją c  m u dobra  
grę. W y b ija l i  się ponad to  ś ro dko w y  
n ap a s tn ik  P ą n a jo ło w . s k rz y d ło w y  
M ila n ó w  oraz opanow any b ra m ka rz  
S oko łow , dobrze  g ra ją c y  na przed 
polu .

B u łg a rz y  o dn ie ś li z w yc ię s tw o  za 
słuzone D ru z j^ a  po lska  zaw iod ła  
S podz iew a liśm y sie z je 1 s tro n y  g r \  
lepsze j sku te czn ie jsze j | ła d n ie j-  
s u i  Nasza d ru ż y n a  z lekcew aży ła  
sobie p rz e c iw n ik a . Od p ie rw ^ /y c h  
m in u t polscy p iłk a rz e  g ra li na pół 
s iły , n ie da jąc  7 sieb ie  pe łnego w y 
s iłk u . B u łg a rzy  a m b itn i,  szybcy « 
n ie u s tę p liw i zd o b y li też przew agę. 
W yd a je  sie. »że d rużyn a  polska zo
stała n ie w ła ś c iw ie  nastaw iona  przez 
k ie ro w n ic tw o  i tre n e ró w , w yszła  rr» 
bo isko  pew na zw yc ię s tw a  n i'- 
docenia ta i jednocześn ie  p rz e c iw n i
ka. A że p rz e c iw n ik  w ca le  sie je j 
m e u lą k ł 1 sam p rz e ta ł in ic ja ty w o  
w k ró tc e  zaskoczeni ty m  nasi p i ł 
ka rze  s tra c i li  g łow ę  1 zaczęli po
p e łn iać  b łędy .

P odstaw ow e b łę d y  naszego zespo
łu  to  u p a rte  stosow anie  g ry  góra. 
a stąd zu p e łn ie  n ie  ce lne  podan ia , i 
n ie  co fan ie  sie po p iłk ę  przez na
p a s tn ik ó w  i zu pe łn ie  w a d liw e  u s ta 
w ia n ie  się s k rz y d ło w y c h , s ta le  b ’e- 
g a ja cych  po ś ro dku  bo ska P ra w ie  
ptz.ez ca ły  czas e ry  is tn ia ła  po 
ważna luka  m ięd zy  pom ocą a a ta 
k ie m  K tó re j dobrze  g ra ją c y  1 szyb 
cy p om ocn icy  b u łg a rscy  p rz e jm o - i 
w a li w iększość i tak n ie ce lnych  po- j 
dań a  gdy n apas tn icy  nasi z n a j-  ' 
d o w a li się pod b ram ką  bu łga rską  
panow a ł tam  tło k . jeden d ru g ie m u  
przeszkadza ł 1 tru d n o  b y ło  w y ro b ić ;  
sobie dogodną p ozyc ję  do stnęału.

W Solii:
BtiSpria-Polsfta 3:1

Rozegrane 18 hm . w S o fii sp o tka 
nie p iłk a rs k ie  d ru g ic h  re p re ze n ta c ji 
B u łg a r ii i P o lsk i zakończy ło  się 
zw yc ię s tw e m  B u łg a r ii 3:1 (3 :ii.

B ra m k i z d o b y li: d la  B u łg a r ii Ja- 
new r\v “ 4 i 42 m in .) Oiaz B lago jew  

| w  łlfi m in .; d la  P o lsk i R a jta r  w  35 
B y ło  b y  n ie s łu sznym  obciążać po- 1 min..

i-ażką je d y n ie  b ram ka rza . W in ę  po- | sędziow ał R um un  Constan-
tin . W i .zow  35 tys.

jes t a m b itn y , s łużyć  ma on dalsze 
mu upow szechn ien iu  k u ltu r y  liz ycz  
n e j i sp o rtu  1 da lszym  osiągn ięc iom  
w y c z y n o w y m . P ow ołana u p rze d n io  
W o jew ódzka  K o m is ja  K o n k u rs u  

| o pracow ała  w skazó w k i dla K o rn i- 
| SU p o w ia to w y c h , k tó re  rozpoczę ły 
1 już d z ia ła lność

P ierw sze  odg łosy z te renu  św iad- 
j c /3 0 p rz e ję c iu  się m ło d z ie ż y . spra- 
; w am j Z lo tu  Rośnie fala zobow ią- 
; zań p iz e d z lo to w y c h  za rów no  pro- 
j d u k c y in y c h  ¡ak i z zakresu budo- 
| w am » urządzeń s p o rto w ych  s iła m i 
| w a le c z n y m i, zw iększan ia  ilośc i zdo- 
i M yw anych n orm  SPO polepszania 
: w y n ik ó w  w yc z y n o w y c h  SKS prz.\ 
i L ice u m  K in o te c h n ic z n y m  w  K ra 

ko w ie  p rz y s tą p ił, ju ż  do re a liz a c ji 
zobow iązan ia  b ud o w y boisk do s ia t
k ó w k i, k o s z y k ó w k i i p iłk i  ręczne j. 
W ko łach  s p o rto w ych  ZS „S p ó jn ia “  
czv ¡VIPK „O g n iw o “  tw o rzą  się pod 
hasłam i Z lo tu  b ry g a d y  p ro d u k c y jn e  

| złożone g łó w n ie  ze sp o rto w có w  
S p o rto w c y  • tra m w a ja rz e  k ra k o w - 

; S(A’ p rop a g u ją  Z lo t w ie lk im i tran - 
| sp a re m a m i, u m ieszczonym i na w o 

zach tra m w a jo w y c h , o b s łu g iw a n ych  
j przez b ry g a d y  m łod z ieżo w e . C z ło n 

ko w ie  t . z s  K rz y s z k o w ic e  zobow ią 
za li sie w zw ią zku  ze Z lo te m  prze*

1 p racow ać 3.80« roboezogodzin  przy 
j  b ud ow ie  D om u K u ltu ry  i S p o rtu  
j W ram ach  zobow iązań z lo to w ych  

n ie k tó re  p o w ia ty  naszego w u ^ -  
w ódz fw a  znacznie p rz e k ro c z y ły  p la 
now ane ilośc i s ta rtu ją c y c h  w Biegu 
N a ro d o w ym  W Ż yw cu  przekroćzo- 
no ta ilość o 15« proc., w T a rn o w ie  
o 1(1« proc. a w N ow e j H ucie  o p rze 
szło ¿00 proc C y fry  te św iadczą o 
pow ażnym  o ż y w ie n iu  ruchu  s p o rto 
wego pod hasłam i Z ło tu .

P ow ażny w k ła d  do p racy  s p o rto 
w e j w nosi m łodz ież  Z M P . P rz y to 
czone zobow iązan ia  w y p ły w a ły  n a j
częściej z in ic ja ty w y  * sp o rto w có w  
— Z M P -o w co  w . a w re a liz a c ji tych  
zobow iązań ró w n ież  p rzo d u ją  ZM P - 
ow cy

Ogłoszona o s ta tn io  uchw a ła  Pre 1 
z y d iu m  G K K F . ok reś la ją ca  w y ły -  i 
czne w łączen ia  się ru chu  sportow e- i 
go do prac p iz e d z lo to w y c h  o ra / 
re g u la m in  sp o rto w y  w spó lzaw odn i- j 
ct.wa. pom ogą nam  jeszcze bardzie.’ i 
pog łęb ić  nasza prace i o b ją ć  n ia  i 
dalsze, tys iące  m łodz ieży

R o z w ija ją c  sp o rto w e  w spó łzaw od 
n ic tw o  z lo tow e, s p o rto w cy  w o j. k ra 
ko w sk ie g o  m a ją  a m b itn y  za m ia r l i 
cznie znaleźć się w śród p rz o d u ją 
cych g rup  sp o rto w y c h  na Z lo c ie  i 
w ykazać sie p ra w d z iw ie  w ar'.ośc io 
w y m i o s ią g n ię c iam i.

W P O Z N A N IU  G ó rn ik  (R ad lin )
zw y c ię ż y ł poznańskiego  K o le ja rza  
10 (0:0) K o le ja rze  poznańscy m ie 
li przez ca ły  czas m eczu w yraźną  
przew agę, jednak, n apas tn icy  s trze 
la li n ie  . ce ln ie  W ie le  s trza łów  
o b ro n ił ró w n ież  B u d ny  w bram ce, 
k tó ry  b y ł na jle pszym  zaw odn i - 
k iem  na boisku . W d ru ż y n ie  K o 
le ja rza  w y ró ż n iła  się lin ia  pom ocy 
ze S łom ą na czele G ó rn ik  uzyska ł 
b ram kę  z rz u tu  ka rnego , k tó ra  
s trz e lił W iśn io w sk i.

*

W C H O R ZO W IE  w arszaw sk i K o 
le ja rz  o dn ió s ł zasłużone zw yc ię s tw o  
nad U n ią  3:0 (0:0). Z w y c ię zcy  prze- 
w y / -za li p rz e c iw n ik ó w  zg ran ie m  i 
szybkością  W z w y c ię s k ie j d ru 
żyn ie  w y ió ż .n iły  się l in ie  obronne, 
k tó re  n ie  dopuszcza ły  do głosu 
słabo g ra ją c y c h  n a p a s tn ikó w  gospo
darzy  W a taku  dobrze  w ypad ła  
ś ro dko w a  tró jk a .

U n ia  n ie  p o tra f i ła  w y k o rz y s ta ć  
p rzew ag i w p ie rw sze j p o ło w ie  za- 
aocIó w , wobec s łabe j g ry  a taku . 
B ra m k i z d o b y li: S zu la rz  — 2 oraz 
M is ia k  — l.

❖
! W Ł O D Z I B u d o w la n i (C horzów )
| z w y c ię ż y li W łó kn ia rza  (Łódź) 2:0 
I (2:0) B ra m k i zd o b y li w  16 m in  

Pow ała  i w 20 m in  G rzyw ocz.
! B .vl to  n a js łabszy  mecz p iłk a rs k i 
i rozegrany w ty m  sezonie w Łodzi 
: Szczególn ie  słabo zagra ł W łók 
| n ia rz . w  k tó ry m  zupe łn ie  zaw iód ł 
! a ta k  1 pom oc N apastn icy  Budo 
: w la n ych  z m a rn o w a li w ie le  o k a z ji 
j do podw yższenia  w y n ik u .

*

W K R A K O W IE  G w a rd ia  w y g ra ła  
z O gn iw em  (B y to m ) 2:1 (0:0) B ra m 
k i d la G w a rd ii zd o b y li Rogoża i 

i K o h u t, d la  O gn iw a  — K e m pn y .

Z a w od y  s ta ły  na d o b ry m  pozio
m ie 1 b y ły  bardzo  e m o c jo n u ją ce . 
G w a rd ia  w  k tó re j w y s tą p il i rn.Tn.r 
J u ro w ic z , K o h u t, K o ta b * , M o r - 
d a rs k i i S zczurek (po p i ze rw ie ) 
p rzew yższa ła  p rz e c iw n ik a  lepszą 
grą techn iczną  i zg ran ie m  W z w y 
c ię sk ie j d ru ż y n ie  w y ró ż n ili  s ię: 

i K o h u t, M o rd a rs k i, S n o p ko w sk i 1 
I G an ia j.

W d ru g im  meczu w K ra k o w ie  
O W KS w y g ra ł z B u d o w la n y m i 
(G dańsk) 5:0 (2:0) B ra m k i z d o b y li:  
W ięcek -  2 o raz K ro czek , P iecha- 
czek 1 D w e rn ic k i G ra s ia ła  na do
b ry m  poz iom ie  O W KS p rzew aża ł 
przez ca ły  czas m eczu N a jle p s z y 
m i g raczam i b y li :  D u rn io k , S trz y -  
k a ls k i, K ro n z e k  i W ięcek.

W d ru ż y n ie  g da ń sk ie j bardzo  s ła 
bo g ra li obrońca  D udek oraz oba j 
s k rz y d ło w i.

D o bry  poziom zawodów 
lekkoatle tycznych w  K rakow ie

Wislt/jishyn ¡ i i r i ipy  u koszykńncc r ozpoczęte

Poiki zwyciężają Szwajcarię 40:22
M O S K W A . W n iedz ie lo  1« hm. 

na c e n tra ln y m  s ta d io n ie  D ynam o  w 
M oskw ie  o db y ło  się u roczys te  o 
iw a rc ie  I I I  M is trz o s tw  E u rop y  w 
koszyków ce  k o b ie t.

•‘ •Urno p -z e n ik b w c g o  ch łodu  na 
try b u n a c h  zebra ło  się o ko ło  15 rys. 
w id zó w , k tó rz y  przez 9 godzin  p rz y 
s ia d a li sie z za in te re so w a n ie m  6 , 
ro^es anym  sp o tka n io m

R eprezentac ja  P o lsk i w  sw oim  
p ie rw szym  sp o tk a ń ¡11 odn ios ła  z w y 
c ięs tw o  nad S zw a jca ria  10:22 (23.U" ! 
U .m kh ' z d o b y ły : Z a k rze w ska  13. 
K o w a łó w k a  9. R ogowska 8. P ach to 
wa 1. M a m iń ska , P a rśn ia k  i Ka- 
n iecka po :.*. O prócz w y m ie n io n y c h  1 
za '-’odni<£ek g ia ła  jeszcze K o w a l
czyk .

P o lk i, m im o  iż n ie  g ra ły  na swo-

im  n o rm a ln y m  poz iom ie . z w y c ię 
ż y ły  pew n ie  i zasłużen ie  p ro w a 
dząc przez ca ły  czas. B y ły  one 
szybsze, lepsze k o n d y c y jn ie , a o- 
b rona  sku teczn ie  ro z b ija ła  a tak i 
S zw a jca rek . N a jw ię k s z y m  b ra k ie m  
d ru ż y n y  p o ls k ie j by»a słaba dys
p ozyc ja  s trza łow a  Na szczególne 
w yróżn *e n ie  za s łu g u ją r K am ecka . 
Z a k rze w ska  i Rogowska.

W pozosta łych  spo tka n ia ch  pad
ły  nas ip p u ją ce  w y n ik i

I g ru p a : C zechosłow acja  — B u ł
garia  5B:47 (33:22); 
m u n ia  45:28 (34:15).

I I  g ru p a : A u s tr ia  — F in la n d ia  44:21
(25:18): W ęgry  — W ło chy  53:18
(29:5).

n i  g ru p a : ZSRR — N UD  133:4 
(65:2).

F ranc ja  — Ru-

j W K ra k o w ie  o d b y ły  się d w u d n io - 
j we e lim in a c je  le k k o a tle ty c z n e  z 

udz ia łem  czo ło w ych  le k k o a tle tó w  
i P o lsk i. N a jw ię ksze  za in te resow an ie  

w z b u d z iły  k o n k u re n c je : skok  o 
Tyczce, w k tó ry m  A da m czyk  przed 
n iespe łna  p ó łto ra  ty g o d n ie m  pob ił 

j p rz e d w o je n n y  re k o rd  P o lsk i, t r ó j-  
skok z udz ia łem  W einherga, rzu t 
•:ulą i m ło tem , bieg na 100 m i sko- 

i k i w dal.

W y n ik i,  Jak ie  os iągnę li o s ta tn io  
nasi czo ło w i le k k o a tle c i w skazyw a 
ły , że e lim in a c je  stać będą pod 
znak iem  p ró b  b ic ia  m in im ó w  o lim 
p ijs k ic h . a n aw e t — w obec d ob re j 
fo rm y  z a w o d n ik ó w  — re ko rd ó w  
P o lsk i.

W re z u lta c ie  pad ło  ich  dwa, co 
w w a ru n k a c h , ja k ic h  o d b y w a ły  się 
e lim in a c ję  jes t dużym  sukcesem.

P ie rw szy  dzień e lim in a c ji k a d ry  
le k k o a tle ty c z n e j rozpoczął. się w 
fa ta ln y c h  w a iu n k a c h  a tm o s fe rycz 
nych , p o ry w is ty  w ia tr ,  p rz e n ik liw e  
z im no  n ie  u ła tw ia ły  uzyskan ie  n a j
lepszych w y n ik ó w . D wa nowe 
re k o rd y  P o lsk i w rzuc ie  osz
czepem przez C iacho w ną  w y n i
k iem  44,05 m. o raz w tró js k o k u  
przez W e inherga  -  15.06 rn w ska 
kują, że le k k o a tle ty k a  po lska  czy 
ni sta le  w yraźne  postępy.

R eko rd  p o b ity  przez C iachów nę

j należa* do K w a ś n ie w s k ie j i w y - 
| nos ił '4,03 m. W e inberg  na tom ias t 
( pop i a w i ł  sw ó j ze sz ło tyg o d n io w y  re- 
| k o rd  aż o 16 cm w y n ik ie m  15,06 

coraz b a rd z ie j z b liż a ją c  się w le j 
k o n k u re n c ji do cz o łó w k i e u ro p e j - 
s k ie j.

j P onad to  uzyskano  w ie le  d ob rych  
: w y n ik ó w  w rzuc ie  k u lą , w biegach 
; na 3 i 5 km  oraz w sko ku  w dal 
j W k o n k u re n c ja c h  tych  nasi czoło- 
j w i za w o d n icy  w y ra ź n ie  odb ie ga li 
I od pozosta łych  A le  już w biegach 
i m ęskich  na 800 m, 1.000 m 1 3 km  

zw yc ięzców  od p oko n a nych  n ie
j d z ie li, w iększa różnica . N a tom ias t 

w ta k ic h  k o n k u re n c ja c h , ja k
i1 oszczep ko b ie t, k u la  m ężczyzn I w 
i t ró js k o k u , n ie  w id a ć  jeszcze re  - 
i zerw .

W d ru g im  d n iu  uzyskano  nastę
pu ją ce  w y n ik i :

K o b ie ty :

K u la  -  B re g u la n ka  (St. K a to w i
ce) -  12.27 m.

80 m przez p ło tk i:  M a c ie jakó w  na 1 
(A ZS  Poznań) — 12,8.

D ysk : D obrzańska  (K o l, W -w a) -  
37,44 m. Iw aśk iew  iez (AZS L u b lin )  
—37,03, K ró lik o w s k a  (K o l. T o ru ń )
-  36,47.

200 m S z w a jko w ska  (G\v. B y d  - 
goszcz) — 25,8 sek., M in n ic k a  — 
26,1.

| 800 m : P estków na (Sp G dańsk) —
j 3-20.3, Z a rzycka  (O gn iw o  W ro c ław ) 
| -  2,22,4. G ródecka  (Ogn K ra k ó w ) 

-  2,24.1 

M ę żczyźn i:

| S kok o tyczce : A d a m czyk  —’ 4.10 
j n - W ażny -  4.00 m

R zut m ło tem * M a s ło w sk i (G w . 
i Bydgoszcz) -  51.65 m.

110 m przez p ro tk i:  I se ria  — 
D u ra js k t (W ł Pab ian ice ) — 16,2, 

j n seria -  O g ło b lin  (C W K S ) -  15,5. 
K ardaś (CW KS) -  15,6

Skok w da l: G ra b o w sk i (C W KS)
1 -  7,21. Iw a ń s k i (C W KS) -  7,05.

100 m S ta w czyk  -  10.8, S u ch eck i 
j -  10,9. Bu h i -  11,0. R. ZD E B .

^¡owi akademiccy 
mistrzowie Polski 

w szermierce
We W ro c ła w iu  zakończone zofita- 

!y a k a d e m ick ie  m is trzo s tw a  P o lrk i 
w  szerm ie rce . T y tu ły  m is trz ó w  w 
poszczególnych b ron ia ch  z d o b y li:  
Ryszel (W arszawa) -  f lo re t ko 
biet., T rz e b u c h o w s k i (Szczecńn we 
f lo re c ie  m ęskim . K a z im ie rs k i (A W F ) 
w bagnecie. E n g er (Łódź) w szpa
dzie  oraz M a lczew sk i (W ro c ław ) w  
szabli. S ta rto w a ło  ogó łem  108 za
w o d n ik ó w .

ZS Budowlani, Spójnia i Kolejarz
obradow ały  nad rozwojem sportu  

x w i q z t í o w o g o

Przed meczem Bułgar ia  — Polska ka pi t anowi e d rużyn :  
mist rz sportu Bozkow i zasłużony mis t rz  spor tu Cieśl i k w y m i e 

niają b uk i e t y  kw i a t ów.

P ierw szy  e liit ii i ia i y jiiy  w y k u j  m otocyklow y
o m is trzos tw o  P o lsk i w W arszaw ie

W n iedz ie lę  18 bm . czo ło w i m o to r 
sza w ie  na s ta rc ie  p ie rw szego w yścig  
P o lsk i

W kat. 125 ccm na d ys tans ie  28.5 j 
km  (12 ok rążeń ) z w y c ię ż y ł n iespo
d z iew an ie  D ob ra n ow sk i z K ra k o w 
s k ie j G w a rd ii na D K W  po zac ię te j 
w a lce  ze S zczu row sk im  z B u d o w 
lan ych  (W arszawa) na „P u c h “  Do- 
b ra n o w sk i w y p rz e d z ił na m ecie . 
S zczurow sk iego  za ledw ie  o 0.9 sek.. 
u z y s k u ją c  czas 24:04,7. T rze c ie  m ie j 
sce za ją ł S te fa ń sk i (U nia  Poznan i 
na D KW .

Na 20 o k rąże n iach  (47.5 km ) w a l
c z y li z a w o d n icy  w k a te g o r ii 250 i 
ccm  W vśei« zakoń czy ł się pew nym  
zw yc ię s tw e m  Puzia (B u d o w la n i 
W a rsza w a ).w  d o b ry m  czasie 36:11.8 i 
D •t.igie m ie jsce  za ją ł K o p ro w s k i 
(G w ard ia  K ra k ó w ) — 37:15 przed
K u p c z y k ie m  (CW KS), k tó ry  prze- 1 
w ró c ił  sie na w ira żu  W szyscy s ta r
to w a li na Jaw ach  Poza k o n k u r-

y k l iś c i po lscy s p o tk a li się w W ar- 
u e lim in a c y jn e g o  do m is trzo s tw

sem je ch a ł Ja n k o w s k i (CW KS) na 
n ow e j w y śc ig o w e j m aszynie  „P a -  | 
f i l ia “  250 ccm . J a n kb w sk i w y c o fa ł 
się na 8 o k rą że n iu  z pow odu dc- ! 
fe k tu

W k a te g o r ii 350 ccm (20 okrążeń ) 1 
c ie k a w y  p o je d y n e k  s to czy li W ypo - I 
re k  (O gn iw o  W arszawa) na NSU z 
M ie locben i (U n ia  Poznań) na A JS  i 
i St. B ru n e m  (O gn iw o  W arszawa), ! 
k tó ry  s ta rto w a ł poza ko nku rse m  na 
„ P a r i l la “  250 ccm . Od s ta rtu  p ro - j 
w adzen ie  o b ją ł W y p o re k  przed B ru  i 
nem i M ie lochem . Na 9 o k rąże n iu  i 
w y c ó fa ł się M ie lo ch . k tó re m u  spad 
łańcuch . B ru n  d z ię k i d oskona łe j 
ieżdzie  na w ira ża ch , sta le  z m n ie j-  j 
szał dystans d z ie lący  go od W y p ó r- !  
ka i na 11 o k rąże n iu  w y s u n ą ł się 
na czoło, kończąc w yśc ig  w  czasie j 
35:22,1. W k o n k u re n c ji m is trz ó w - i

s k ie j p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł W ypo-, 
rek — 35:24,2 przed M a rc h liń s k im  
(O gn iw o  O lsz tyn ) i K u lc z y ń s k i 
■ON W W arszawa). Obaj u ko ń c z y li 
ty lk o  19 okrążeń.

W yścig  500-lek (20 o k rą że ń )--p rzy 
n iós ł n ie z w v k łe  e m o c jo n u ją c y  p o je 
d y n e k  m ięd zy  Z y m ir.s k in i (O gniw o 
W arszawa) i D ąb ro w sk im  'B u d o w 
lan i G dańsk). P oczą tkow o Ż y m ir -  
sk i p m w ftd z ił zdecydow an ie  z. ró ż 
n icą  ok. 0 sek. .p rze d  D ą b ro w s k im , i 
Na p rzed o s ta tn im  o k rąże n iu  na czo- ; 
i o w yszed ł D ą b ro w sk i, aby za j 
c h w ilę  znow u oddać p row adzen ie  ; 
Z y m i rsk iem u . Na o s ta tn ie j p ros te j 
przed .m eta D ą b ro w s k i w  c h w ili 
m ija n ia  Z y m irs k ie g o  ma d e fe k t ! 
p rz e k ła d n i b iegów  i w  re zu lta c ie  
kończy w yśc ig  o n ieca łe  2 sek. za j 
2 y m irs k im . Czas Ż y m irs k ie g o  - -  i 
81:09,8. T rzec ie  m ie jsce  za ją ł J. 
H ennek z k a to w ic k ie j S ta li. W szy
scy s ta rto w a li na „ T r iu m p h  G P “ . j

D o b r e  w y  11 i  I i  i  % k  4$ r  z  k  ó w
na korespondesicyjiiycfi zawodach lekkoatletycznych

18 bm. o d b y ły  się w c a łym  k ra ju  
le k k o a tle ty c z n e  zaw ody ko resp o n 
dency jne .

W W arszaw ie s ta rto w a ło  ponad 
tys ią c  osób, na 4-ch s tad ionach : 
B u d ow lan ych . S ta li, O gn iw a  i w 
P a rk u  M ię d zyszko ln ym . W zawo
dach n a jl ic z n ie j w z ię ła  u d z ia ł m ło 
dzież szko lna  W P a rku  M ię d z y 
szko ln ym  zo rgan izow ano  w spó łza 
w o d n ic tw o . k tó re  zg rom a d z iło  750 
uczn ió w  i uczenn ic  z 31 szkó ł m ę
sk ich  i 18 żeńskich  

Ze w zględu  na złe w a ru n k i a tm o-

s fe ryczne  uzyskano  m ie rn e  w y n ik ł  
W y ró ż n ić  na leży je d y n ie  ju n io rk ę  
L u c z y k  ze S p ó jn i, k tó ra  w b iegu na 
60 m uzyska ła  czas 7,8 sek. oraz 
W itu ls k ic g o  (TP D  N r J ) .  k tó ry  w y 
g ra ł 1000 m w c z a s ie 2 :33,1.

W T o ru n iu  s ta rto w a ło  ok 1000 za
w o d n ik ó w . N a jlepsze  w y n ik i u z y 
ska li C erw czak (A Z S ' na 1000 m — 
2:46.2 oraz T u szyń sk i na 3009 m 
9:32,6 •

W Łodz i s ta rto w a ło  ogó łem  360 
osób. w ty m  100 ko b ie t.

GWKS Łódź wygrywa marsz patrolowy 
im. Fr. Zubrzyckiego

Na u roczys tośc iach  w Tomaszu 
w ie  M a zo w ie ck im , zw ią za n ych  z 
10 roczn icą  w ym arszu  G w a rd ii L u 
dow e j z Ł odz i do Tom aszow a pod 
dow ództw em  F ranka  Z u b rzyck ie g o , 
w y s ta r to w a ło  z Lodzi do Tom aszo 
w  a 37 sz ta fe t M arsz p a tro lo w y  
o d b yw a ł się na dys tans ie  18 km  i 
Na m etę w Tom aszow ie , k tó ra  m ie 
ściła  się na P lacu K ośc iuszk i gdzie i 
z g ro m a d z iły  się o lb rz y m ie  t łu m y  
m ieszkańców  m iasta, p ie rw szy  p rz y 

by ł p a tro l G W K S  (Łódź) w czasie 
1:51,44 D rug ie  m ie jsce  za ją ł p a 
tro l ko ła  sportow ego  T e c h n ik u m  
B u d ow y  M aszyn im  Duracza w Ł o 
dzi. trzec ie  — G w a rd ia .

Na d rugą  m etę p rz y b y w a ły  pa
tro le  z P io trk o w a . Z P io trk o w a  
do Tom aszow a w y s ta rto w a ło  47 pa
t ro l i.  P ie rw sze  trz y  m ie jsca  za
ję ły  p a tro le  szkó ł tom aszow sk ich

] W y ró żn ić  na leży  je d y n ie  re z u l- 
; ta t sko ku  w zw yż  -  C y w iń s k i (O- 
i g n iw o ) 175 cm.
| W Szczecinie w zawodach b ra ło  
I u dz ia ł IGO osób. w ty m  50 ko b ie t.
! N a jlepsze  w y n ik i  u z y s k a li: S pv- 
: tshałski AZS  w  skoku  w zw yż  — 
: 180 cm oraz K o z ło w s k i (AZS) w
1 biegu, na 3 km  — 9:21,7 sek.
| Na bo iskach  w szys tk ich  p ow ia tó w  
j t m ias t w y d z ie lo n y c h  w o j. gdań- 
! sk iego o d b y ły  się zaw ody. Wg n ie 

p e łnych  jeszcze d anych  na te ren ie  
i w o j. gdańsk iego  s ta rto w a ło  oko ło  

1300 z a w o d n ikó w , w  ty m  350 ko- 
j biet..
| N a jw ię c e j za w o d n ik ó w  s ta rto w a - 
; ło w G dańsku — 531, w  E lb lągu  —
] 208. G d y n i 130 i w L ę b o rk u  100. 
j W G dańsku na jlepsze  w y n ik i u- 
| z y s k a li: J u re w ic z  (B u d o w la n i) v, 

skoku  w zw yż  — 179 cm, a w śród  ko- 
/b ie t F. i a lk ó w  na (S pó jn ia ), k tó ra  w 
j biegu na 60 m uzyska ła  czas 8,1.

W G d y n i na jle pszy  w y n ik  osią
gnął S m ie rze h a lsk i ^K o le ja rz ), uzy- 

I s ku ią c  w  b iegu n'a 3.000 m czas 
9:15.8.

i W B ydgoszczy na s ta rc ie  stanę ło
! 'Ogółem 100 osób.
i W Poznan iu  w zawodach w z ię ło  
; u d z ia ł 80 za w o d n ikó w .
| Na w y ró ż n ie n ie  zas łu g u je  je d y n ie  
i w y n ik  U ry w a ła  w b iegu na 1000 m 

-  2:40,2.

17 ł 18 hm . o b ra d o w a ły  w Wars? 
S p o rto w y c h : B u d o w la n y c h . S p ó jn i

Prace R ady G łó w n e j ZS B u d o w la 
n i, m im o  szeregu je-zcze n ie doc ią 
gnięć, p rz y c z y n iły  się w ciągu o- 
s ta tn ich  dw óch la t w  dużym  sto
pn iu  do upow szechn ien ia  ku ltu»  y 
fiz yczn e j w śród  sze rok ich  mas ro 
b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  b u d o w n i
c tw a .

W o kres ie  od g ru d n ia  1950 r. do 
c h w il i  o b e cn e j, liczba  k ó ł s p o rto 
w ych  w zros ła  /, 305 do 433, zaś l i 
czba cz łonków  z 32 tys . do 51 tys. 
osób.

B u d o w la n i na S p a rta k ia d z ie  Z i 
m ow e j z d o b y li v  m ie jsce , a no ; 
S p a rta k ia d z ie  L e tn ie j — V I m ie j-  i 
sce.

Duże os iągn ięc ia  ma Zrzeszenie  i 
w p rop a g ow a n iu  zd ob yw a n ia  orizna- i 
k i SPO. W r. 1951 na zap lanow ane  • 
13 tvs. osób odznakę SPO zdoby ło  
15.625 osób.

W ciągu 2 lat. w y b u d o w a n o  m. in. | 
salo g im n a s tyczn ą  w W arszaw ie . 
Bale S p o rto w ą  w  G dańsku oraz 
p rzep row adzono  g run tow n ie  re m on - , 
ty  s tad ionów  w O polu, C ho rzow ie , 
G dańsku i R y b n ik u .

Na zakończen ie  obrad  — P rezy- 
di urn Z ja zdu  odznaczyło  z ło ty m i i 1 
s re b rn y m i o dznakam i Zrzeszenia 
p rz o d u ją c y c h  sp o rto w có w  i dz ia ła 
czy sp o rto w ych .

ZS K o le ja rz  p o ło ży ł szczególny 
nacisk na zd ob yw a n ie  o dznak i SPÓ 
— w y k o n u ją c  p lan  w 148 p roc . O-
hecn ie  p ra w ie  co trze c i cz łonek te
go Zrzeszenia  posiada SPO. A b y  
osiągnąć jeszcze lepsze re z u lta ty  
narada  s tw ie rd z iła , że nowa Rada 
G łów na  m usi podnieść na w yż -zy  
n iż  dotychczas poziom  pracę pod-

aw ie  k ra jo w e  z ja z d y  3 Zrzeszeń 
i K o le ja rz a .

! s ta w ow ych  o gn iw  Zrzeszenia — kó ł 
sp o rto w ych .

ZS K o le ja rz  na leży ró w n ie ż  do je 
dnych  z na jle pszych ' zrzeszeń w 
sporc ie  w y c z y n o w y m , a zwłaszcza 
w  boksie , k o la rs tw ie , le k k o a tle ty c e  
i p iłce  nożne j. W br. obok dalsze
go ro zw o ju  sportu  czynow ego i 
Rada G łów na  Zrzeszenia  p o w in n a  ! 
zw ię kszyć  tro skę  o rozw ó j sp ortu  j 
m asowego i o toczyć szczególną o- ; 
p ieką  słabsze dyścypU ny  sp o rtu  w y -  j 

: czynow ego — g im n a s ty k ę , p ły w a n ie . ! 
1 s ze rm ie rkę  i s trze lec tw o .

Na zakończen ie  ob rad  u chw a lon o  ;
1 te ks t lis tu  z p o z d ro w ie n ia m i do •' 
I b ra tn ie g o  zrzeszenia sportow ego  y i 

ZSRR L oko m o t iw  oraz do zrze-ze- 
j n ia sportow ego  L o k o m o tiv  w NUD.

U czestn icy  r i  K ra jo w e g o  Z ja zdu  j 
i Z rzeszenia S po rtow ego  S p ó jn ia  w y -  !
; s tosow a li te leg ram  p o w ita ln y  do i 

najlepszego op iekuna  sp orto w có w  -  ! 
P rezyden ta  RP B o les ław a B ie ru ta , 

j W końcu  1949 r. Zrzeszenie  posia- ! 
i ńa ło  261 k ó ł sp o rto w ych . O becnie j 
! is tn ie ją  743 ko ła  sp ortow e , zrze-za- 

iace 52.0flfl c z łon kó w . Plan z io b y -  i 
w an ia  norm  SPO zosta ł w y k o n a n y  w ; 

i 10-M p roc., du jąc sp o rto w co m  tego •
; Zrzeszenia 15.500 odznak SPO. w  i 

zd ob yw a n iu  odznak i w w ó ż n iłw  się J 
I o k rę g i: Poznań, K ra k ó w  i G dańsk. I 
i .. w . S p a rta k ia d z ie  Z im o w e j 1951 r. I 
i S pó jn ia  za ję ła  IT m ie jsce , a w S par- ■
! ta k ia  cizie L e tn ie j — i v  m ie jsce *
| S p o rto w cy  S p ó jn i p o d ję li szereg i 
i zobow iązań z o k a z ji 6« ro c z n ic y  u- !
| r o d *  n P rezyden ta  B ie ru ta  oraz na i 
! cześć 1 M a ja . Z obow iązan ia  te p rz y - ; 
t n io s ły  państw u ok. 1.600 tvs . z ł o- 
1 szczędności.

Ł ó d ź w y g ry w a  
k o la r s k i  tró js n e rz  m ia s t

O k. 12 tys. w id zó w  z g ro m a d z iły  1 
zaw ody k o la rs k ie  na to rze  szczecin- ■ 
3k im  7 u dz ia łem  re p re ze n ta c ji L o 
dzi, W ro c ła w ia  i Szczecina. T ró j-  
rneez zakończy? sie zw yc ię s tw e m  I 
Łodz i — 76 p k t. przed W ro c ław iem  j 
— 47 p k t. i S zczerinem  — 42 pk t.

B ieg i s p r in te rs k ie  w y g ra ł Bek z 
Lodzi, k tó ry  w  f in a ło w y m  b iegu z | 
U lik ie m  uzyska ł n a jle pszy  czas dn ia  1 
na 200 m — 12,9. R ów n ież w yśc ig  1

d ru ż y n o w y  na 40 k in  w y g rą ii 1,0- 
dz ian ie  w  sk ładz ie : (Bek U lik , Bo- 
»ucz i Sa łyga), u z y s k u ją c  czas 5:58 i 

E m o c jo n u ją cy  b y ł w yśc ig  na 25 | 
km  z trzem a fin isza m i. S ta rto w a ło  i 
I r i n .  D oskona le  p o je ch a ł j
U lik , k tó ry  d z ię k i udane j ucieczce 1 
z d u b lo w a ł pozosta łych  p a rtn e ró w  u- i 
z y sku ją c  czas 40:03. Dalsze m fe jsca  j 
z a jo li:  B e l; -  10 n k t  i B o rucż  -  
9 p i; t. (wszyscy Łódź).

W ę g ry  — 5 s 0
B U D A P E S Z T . W rozeg ranych  w 

n iedz ie lę  18 bm. w Budapeszcie  
m ię d zyp a ń s tw o w ych  zawodach p ił-  
• s ia k ic h  m ied zy  re p re ze n ta c ja m i 

W ęg ie r a N RD , d rużyn a  W ęg ie r 
odn iosła  zdecydow ane  zw yc ię s tw o  — 
5:0 (2:0).

B ra m k i s t rz e li l i :  H id e g k u t i — 2. 
Szusza. Kocsis i Sandor.

Z a w od y  p o p ro w a d z ił dobrze  sę - 
dzia po lsk i J. S z la jfe r .

❖
*  W d n iu  18 bm. zakończone zo

s ta ły  zaw ody le k k o a tle ty c z n e  m ie 
dzy re p re ze n ta c ją  W ęg ie r i A u s tr i i.

Z a k o ń c z y ły  się one zdecydow anym  
zw yc ię s tw e m  W ęg ie r — 184,5 p k t. 
do 112,5 p k t.

Na ogó lną  ilość rozeg ranych  u 
d ru g im  d n iu  ‘ zaw odów  14 k o n k u 
re n c ji -  W ęgrzy z w y c ię ż y li w  13, 
z a jm u ją c  ponad to  p ra w ie  w szys tk ie  
d ru g ie  m iejsca.

Z c iekaw szych  w y n ik ó w  os iągn ię 
tych  w d ru g im  d n iu  zaw odów  na- 
’ eży w y m ie n ić : 5 tys. m -  Penzes 
W ęgry) -  14:25,2. 800 m k o b ie t -

Baska i (W ęgry  -  2:15.9. w  skoku  
w dal ko b ie t G y a rm a ti (W ę g ry ) ą.65 
cm  i skok w dal m ężczyzn Foldessy 
7,27.

Drużyna bulgaisha w ha iyhati irze  Marczewskiego

m rO L D  ZALEWSKI

„K on tra  Poredy; Nowak na d iia ł sie. wpadł 
na lewy prosty, znów pcha się do przodu. Po. 
reda odskakuje — cios. straszny cios: Nowak 
pada... O joj. joj... To wygląda na bardzo cięż
ki nokaut .. Sędzia w tej ch w ili liczy... Pań
stwo słyszą zapewne, jak sędzia liczy. Na sak 
panuje komp a n a  cisza. Nie ma mowy, żeby 
Nowak mógł walczyć dalej, to był nokautu
jący cios - -  sławny dyszel Poredy. Państwo 
słyszą: sześć... siedem...“

Maciek półleży na łóżku z rękam i założo
nym i pod głowę j spokojnie w patru je  się w 
sufit.

„Co? A  jednak... Tak, proszę państwa, to 
zdumiewające: Nowak podnosi się. klęka; 0. 
sieni.... Nowak wstaje..."

Było jeszcze ciszej niż wtedy, kiedy ringo
wy liczył. Tę ciszę Maciek czuł w całym cie
le; dzwoniło pod czaszką, przed oczyma w i
rowały św ietliste krążki, niebezpieczny obez
w ładnia jący ciężar pęta! nogi. N a jtrudn ie j 
dźwignąć s ę z kolan do postawy. „M uszę!“ 
jakby skądś, z nieznanej giębi w yp ływ a ł ka- 
legoroczny nakaz; ciało opierało się — „spo
koju. mam dość...“ Stanął Sędzia pokazuje 
trzy palce lie? T rzy; na pewno trzy W al
czyć! — Poreda podchodzi wolno, przyczajo
ny, Maciek chwyta błysk czarnych oczu. lek
ko cofniętą prawą. Już! Un ik pod szerokim 
cepem; raz po raz mocne klaśnięcia w rę 
kawice tuż koło uszu.
Maciek kle i się do prze
ciwnika. Już jest lepiej, 
nogi chodzą. Sędzia roz
dziela. Poreda znów do 
przodu. Odskok. Maciek 
wysuwa pięść, tra fia .
Radosny okrzyk tłum u.
Znów ,dó zwarcia. Pore
da b ije  w żołądek, po
prawia. Maciek próbuje 
ti'# m a ć , ból łam ie go
wpół, ciągnie do ziemi.
Poreda w yryw a  się, ude 
rza; znów mgiełka w 
oczach; ringowy tańczy...
Poreda.. gdzie P o r e d a ? ------ —------------- .:
Gong. dlaczego nie ma
gongu? Dopiero kiedy zobaczył plecy prze
c iw nika . zorientował się, że runda skoń
czona. Na sztywnych nogach, starając 
się iść równo, jak wracający nocną po
rą mąż po desce, pomaszerował do swo
jego rogu. Podczas przerwy Maciek ożył. So
le rzeźwiące zrob iły swoje Głęboko wciągał 
powietrze i z każdym oddechem wracała mu 
przytomność. Sędziego, k tó ry  przysunął się 
do rogu. jakby chcąc zaproponować kap itu la 
cję, obydwaj z K lim czakiem  odpraw li k ró t
k im  gestem Walka w trzeć.m starciu toczy
ła się cały czas pod akompaniament g!u- 
szającego dopingu. Przez ,dw ie m inuty Ma
ciek parł nieustannie do przodu, b ijąc obu 
rękami jak z pepeszy Poreda ' b ron ił się po
czątkowo bardzo skutecznie, ale szybko zaczął 
mięknąć i po połowie rundy opuścił gardę 
Wreszcie.' po serii, w którą Nowak włożył 
wszystkie siły i całą zawziętość. Poreda za
wisł na linach Odpoczywał pięć sekund Te
raz zdawało się. że do Maćka będzie należało 
ostatnie uderzenie Stary w ilk  m iał jednak 
żelazną porcje sil Na m inute przed końcem 
meczu Poreda przeszedł do generalr ego ataku 
Nowak p rzy ją ł wym ianę ciosów OgTiszom 
hukiem w idowni, z oczyma zalanymi potem 
nu rku jąc jak ryba pod ciosam; przeciwnika 
i b ijąc w łaściw ie na ślepo aby jeszcze raz 
i jeszcze raz nie słyszał końcowego gongu 
Poteda też był oszołomiony Długą chw ile ło-' 
m otali sie ponad program w rogu Nowaka 

„Proszę państwa — zawodnicy nie słyszą 
gongu. Walka jest taka zacięta, że nie prze
ryw a ją  wym iany ciosów Sędzia rozdziela...

( 11 )

Stoją, Ściskają się Poreda całuje Nowaka 
Proszę państwa — publiczność huczy be. 
przerwy To by!a niezapomniania, poryw a
jąca wa ka I ten piękny, przyjacie lski uś
cisk na zakończenie Za chw ilę ,,g’oszą w y
nik Nie w y r r  edzajmy wypadków, chociaż 
wydaje się... W tej chw ili właśnie sędzia rin- 
gowy zebr ł ka rtk i od punktujących odczy
tuje, nachyla się do spikera Państwo usłyszą 
jego głos — w wadze średniej zwyciężył na 
punk y, zdobywając tym samym ty tu ł m i
strza Warszawy na rok 1943 — Poreda (G war
dia)“ , Słowa spikera głuszą oklaski i k rzyk i 
gw zdów jest mało, widocznie ty lko  niepo
prawni gołąb arze używają swobodę Gdzieś 
blisko ringu zaczynają „sto lat, sto lat..." na 
cześe zwycięzcy Radość k ip i w głośniku 

„Warszawska łaska oa pstrvm  koniu jeź
dzi“  — m rukną ł Klim czak 

Maciek wstał z łóżka, przeciągnął się sze
roko, aż chrupnęło w stawach: „Zasłużvł so
bie Poreda, nie można powiedzieć. Czysto 
walczył, bez żadnej złości wości ladrńe bym 
wyglądał ze swoim okiem, gdyby chciał fau- 
lować w trzeciej rundzie..."

„A  po coś taki pode jrz liw y?" stary Nowak 
zgasił i HC;io i odwrócił się na krześle 

Maciek, przechyliwszy w bok głowę, spoj- 
rzał bystro, jakby szukał odpowiedzi 

.„Trzeoa mieć otw arte  oczy na wszystko 
a nie na jedno..." stary zaczął nosowym gło

sem, p rzyw ykłym  widać 
do przemawiania na ma
sówkach „Tobie to zo
stało z poprzednich lat: 
nabijesz sobie czymś 
głowę i potem uważasz 
że już tak musi być Ja 
nie powiem w ważnych 
sprawach już potrafisz 
rozróżniać co białe, a co 
czarne ale w takich je
szcze pomniejszych, to 
zostają te naw ykj daw 
nego myślenia Rok te
mu ruszyło tw oją amin-

_____cję; to cię zaślepiło i nie
------------------------ ;——  oglądałeś sie na stan

faktyczny A tamten 
człowiek zmieni) się przez ty le czasu N a j
pierw  trzeba się rozeznać r.a beton jaka jesl 
sytuacja i potem bić. a nie odwrotnie . "

Ale tra fia  starv — pomyślałem Przypom
niał mi się Zeitheim  S'osUnek Maćka do 
Poredy przed meczem odgrzebywał w mojej 
pam.ęci jakieś epizody tamtych dni Była w 
niechęci Maćka do rywala o d ia  zawziętość, 
jakby cień zaślepienia, wyw oła ło je bardziej 
oburzenie na nios/tachethą postawę Poredy. 
niż urażona amb cja _  to pewne ale póź
niejsze Up eran e -uę przy swojej n ieprzyja- 
zm — na tym jak gdvby ma acyył refleks a- 
kow ko-obozowych rz 1 s w 7 ,w i'd /.’ .inv raz 
z prostej d o - i nauczył się Maciek dmuchać 
na zimne Czujność iest chwalebna cecha ale 
lu ta j wypaczyła ia nieufność i dlatego s)psz. 
nie stary Nowak w v t' k ił .0 nowi błąd 

,,I zemściło się na tobie lekceważenie faktu 
Uznałeś że tw ó j przeciwnik to bru ta l strze
głeś się przed" wszystkim  przed kontuzja, a 
w yn ika ło  to -tud żeś zlekceważył ezJowwka 
nie boksera to jeszcze pój biedy ty lko  wia 
śnie człowieka Pr/erł-Jawiałeś go so b ie  ia k o  
świnię, a on cię za k czy) sportową posta 
wą S iary lakby się. spostrzegł n-'g’e i żar
tob liw ym  spojrzeniem zaczep! o K lim czaka

„A le  ja panu odbieram ehteh — narne 
K lim czak ..“ Trener znokrągMł się leszcze 
bardziej w. przyjacie lskim  uśmiechu .Nie 
szkodzi, niech, pan mówi panie Nowak -' pro- 
sim.y -  niech pan m ówi wszystkim  nam się 
to przyda...“
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